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31. MAJ A 1920. 


Wczoraj o godz. 12 w poludnie w auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego odbyło: się doro- 
czue uroczyste posiedzenie Polskiej Akademii 
Umiejętności. Najwyższa i jedyna w państwie 
polskiem instytucya naukowa zdawała publi- 
cznie sprawę z prać swoich i poczynan, za- 
biegów i starań, aby nauka polska, mimo w 
enych, niesłychanie trudnych, warunków, do 
niedawua tak krępowana przez rządy zabor- 
eze, nie zrażając się wszystkiem, -c0 dzisiaj 
staje w poprzek rozwojowi wiedzy, teraz w 
wolnej Rzeczypospolitej Polskiej rozwinęła A 
bujnie i dotrzymala kroku nauce Aacha u. 
Z odczytan*go sprawozdania kop W 
Akademii z duma przekonujemy SIQ o du ej 
ruchliwości najwyższej PAR: uh PT. 
kowej i iodłabnscej energii w pracy; - 
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ra oby jak najpomyśi 
polskiej wydała rezultaty. s | 
zyhylt 1 zajęli honorowe 
ip cha, Ks. Biskup 


Na uroczystość Ty 
miejsca: Książę Biskup Sapi 
Nowak, Ks. Archiprozbyter Dr W RE 
Delegat Dr Gałecki, reprożentać porya 
ministrów i ministra W. R. i U. F. szof a 
cyi prof. Dr Wrzosek, starosta Kowalikows h 
prezydent miasta Fedorowicz, gen. Stiller, pre- 
zydenci sądów, marszałek Skrzyński, dyr. po- 
licyi Rękiewiez i in.  Imienica Un:w. lwow- 
skiego przybyli protesoronie Abraham, 010% 
Antoniewicz, Finkel, Leon Piniński, Witkow- 
ski; imieniem Uniw. warszawskiego praf, Bau- 
douin de Courtenay, Bądzyński, Petrażycki, 
Zieliński, Żórawski: im. Uniw. poznańskiego 
Dr. Tad. Grabowski; im. Instytutu gosp. w 
Puławach prof. Emi! Godlewski (sen.); Tow. 
naukowe warszawskie reprezentował prot. 
Ignacy Chrzanowski. Delegaci wraz z krakow- 
skimi członkami Akademii i profesorami unl- 
wersytetu zajęii miejsca na fotelach obok 
estrady. Nadto zauważyliśmy wśród przyby- 
łych St. Koźmiana, Zdzisława Tarnowskiego 
í inne osobistości. Aulę wypeinila inteligen- 
cya i młodzież uniwersytecka. 

Uroczyste posiedzenie otworzył prezes Aka: 
demii Kazimierz Morawski. 

Przemówienie prezesa. 

Powitawszy w gorących słowach dostojni- 
ków Kościoła i przedstawicich rządu, zazna- 
czył mowca, że skończyły się czasy, kiedy 
Akademia miala do czynienia Z obcym rzą- 
dem, nieszczerym i niechętny m. Dzisiaj wy- 
czuwa ona całą serdeczność i oddanie, z ja- 
kiemi odnosi się do Akademii własny, polski 
rząd. Jeśli w końcu XIX i początkach XX 
wieku, gdy jeszcze niezbyt wyrazmio odczu- 
waliśmy, że kruszcje kamien, przywalający 
wolność naszej Ojczyzny — „wracaliśmy się 
przedewszystkicii do historyi, tej magistra 
vitae, która wysunęja się na pierwszy plan 
badań naukowych polskich, to dzisaj do ape- 
łu stają w równym rzędzie wszystkio nauki, 
aby złożyć należny ofiarę na oltarzu wolnej 
i zjednoczonej Ojczyzny. Boleśnie odczuwamy 
odcięcie od świata nankowego Zachodu, z po- 
wodu czego krew ogólnoświatowej nauki nie 
pulsuja tak, jak powinna w naszym świecie 
naukowym. Natomiast radością przejmujo nas 
fakt, że dzięki odzyskaniu woiności i utrwa- 
leniu państwa, zyskujemy dla czynnej współ- 
pracy liezne grona uczonych polskich, którzy 
czasu niewoli pracowali u ohcych i w obcych 
językach wzbogacali ogólnoeuropejski doro- 
bek naukowy. Dzisiaj, stanąwszy w jednym 
szeregu z innymi narodami Europy, działać 
musimy już nie tylko z myślą polską, ale roz- 
szerzyć horyzont, działając z myślą europej- 
ską. Pracować winniśmy pod hasłem usilnej 
i uczciwej pracy, nie zrażającej się trudnościa- 
mi, gdyż praca taka działa wychowawczo na 
społeczeństwo. I pod tem hasłem też rozpo- 
czynamy pracę. Bedzie ona zadatkiem i pod- 
stawą wolności — robur et fundamentum Ji- 
bertatis | 

Gdy umilkły oklaski, którymi przyjęto mo- 
wę prezesa, zabrał głos gen. sekretarz Aka- 
demii prof. Dr. Kostanecki. 


Sprawozdanie generalnego sekretarza. 


Na wstępie poświęcił gen. sekretarz wspo- 
mnienie pośmiertne zmarłym członkom: £. p. 
Władysławowi Ku lezyńskiemu, Kazi- 
mierzowi Chłędowskiemu i Rudolfowi 
Zuberowi. 

Z zapisów, uczynionych na korzyść Akade- 
mii, przybył zapis Ant. Jaworowskiego, zmar- 
łego we Lwowie w r. 1917 — w kwocie 
40.000 K; p. radca Józef Krzepela złożył z za- 
strzeżem dożywocia kwotę 43.600 K na fwn- 
dusz im. Antoniny z Ziembińskich Krzepclo- 
wej, przeznaczony na stypendya dla młodzie- 
ży, poświęcającej się studyom górniczym. 
Wpłynęło 21.164 K z dawniej wspomnianego 
zapisu im. Dra Fryderyka Skobla, na bada- 
nia językowe; p. Mecenas Osuchowski nade- 
słał resztę legatu im. Wł. Wiśniewskiego w 
kwocie 35.936 K, co razem z poprzednio otrzy- 


uiszczona gotówką. 


PONIEDZIAŁEK 


Swieto nauki pi 


kwotą 1.675 K wynosi łączną Kwotę |ryżu. Nie możąć ze śwych funduszów odda- 


aka 


|--O PSZ Z: - RTC RETE 
îi Przedpłata wynos? 
ec OE 


Miesiçeznie 


skiej. 


| mang 
137.612 K; fundusz ten przeznaczony jest na 
wydawnictwa historyczne. Zapis é. p. Wład. 
|Florkiewicza w kwocie 18.000 K po śmierci 
/dożywotniezki jest w toku realizacji. 

Wydział filologiczny, prócz tomu 68 Roz- 
praw, wydał szereg osobnych większych dzieł; 
wydatnie pracowały jego Komisye: Komisya 
językowa wydała VII tom swych „Materya- 
łów i Prac“, drukuje IX tom „Rocznika Sla- 
wistycznego, w najbliższej przyszłości zajmie 
się wydawnictwem starszych pomników pol- 
szczyzny. Pracą nad Ślownikiem Staropolskim 
postępuje stale pod kierunkiem Prof. Łosia, 
a w Komisyi literackiej podjęto druk dalsze- 
go ciągu Archiwum Filomatów. Komisya do 
spraw języka polskiego wydała rocznik cza- 
sopisma „Jezyk poski“, Niedawno do życia 
powołana Komisya orycntalistyczna wydała 
pierwsze dwa zeszyty „Prac Komisyi oryen- 
talistycznej Polskiej Akademii Umiejętności”, 
trzeci jest na ukończeniu. 

Na Wydziale II ilość zgłoszonych do druku 
rozpraw i osobnych dzicł jest tak wicika, iż 
Wydział nio jest w stanie ze względu na fun- 
duszo wszystkich ogłosić. Drukuje się tom 62 
Rozpraw, osobne zaś tom II pracy prof. Na- 
leckiego o Unii i Akty Unii w wydaniu pro- 
fesorów Kutrzeby i Semkowicza. Komisya hi- 
storyczna zajmuje się porządkowaniem odpi- 
sów z tek rzymskich, paryskich (Waliszewski), 
Pawińskiego, oraz świeżo pozyskanych po $. p. 
Ulanowskim. Komisya prawnicza również po- 
rządkuje oddaną jej część tek 6. p. Ulanow- 
skiego i dokończa wydawnietw, rozpoczętych 
przez 6. p. Ulanowskiego: dwóch tomów „Star 
rodawnych prawa polskicro pomników“ 
i dwóch tomów Archiwum Komisyi prawni- 
czej, zawierających wydanie statutów Kazi- 
mierza W., warckicgo, pictrkowskiego z r. 
1465 i zwodu Łęczyckiego. W dalszym cią- 
gu drukuje się zeszyty Matoryałów do historyi 
ustawodawstwa synodalnego w Polsce z pra- 
cami Prof. Abrahama i Ka. Prof. Fijałka. 

Wydział matem-przyroducy pomimo ko- 
sztów i trudności w wykonaniu tablic i wzmo- 
żonego kosztu druku swego obszernego biule- 
tynu, wydawanego w językach obcych, wydał 
dwa tomy Rozpraw i dwa tomy Biuletynu 
prócz tego pierwszy tom pomnikowego dzie- 
ła „Flora Polska", rozpoczątego pod kierur- 
kiem $. p. Prof. Raciborskiego, a obecnie po- 
zostającego pod redakcya Prof. Szafera. 

Encyklopedyi polskiej ukończono druk 
pierwszego tomu  „Historyi politycznej Pol- 
ski“, druk tomu II jest również znacznie po- 
sunięty. Bibliografii polskiej tomowej ostatni 
tom, obejmujący literę R wyszedł przed trze- 
ma laty, wydawca prof. St. Estreicher przy- 
gotował do druku cała litere S, tak, iż huk 
następnego tomu niebawem się rozpocznie. 

Przoz lata wojny Akademia, tak samo, jak 
cały Świat naukowy polski, odcięta była od 
dopływu książek z zagranicy, również nie 
mogła wydawnictw swych wysyłać za grani- 
ce. Obecnie czynimy usilne starania, aby módz 
wymienić publikacye nasze tak jak przed 
wojną z Akademiami i Tow. Naukowemi Za- 
chodu, aby w pewnym przynajmniej zakresie 
zaspokoić głód książki naukowej u nas i uprzy- 
stępnić wyniki nauki polskiej zagranicy. 

Jeśli rzucimy okiem na wyniki pracy Aka- 
demii w roku ubiegłym, widzimy, że działal- 
ność wydawnicza Akademii w tym czasie w y- 
padła pomyślniej, aniżeli ze względu 
na piętrzące się trudności można było oczeki- 
wać, tem więcej jeśli się uwzględni, że przez 
cały miesiąc styczeń i cały prawie miesiąc 
luty druk był wstrzymany z powodu bozro- 
bocia w dmikarniach krakowskich. Trudności 
główne, z któremi Akademia ma do walcze- 
nia, to olbrzymie podwyższenio cennika dmn- 
karskiego i niesłvclany wzrost ceny papieru, 
a przytem niemożność nabycia gatunków pa- 
pieru, potrzebnych do wydawnictw Akademii. 
Dyrekcya Drukarni Uniwersyteckiej łącznie 
z Akademią czyni wszelkie możliwe starania 
o uzyskanie papieru z fabryk- krajowych, 
o sprowadzenie go z zagranicy, ale brak pa- 
pieru w całej Europie, rzec można na całym 
Kwiecie z dnia na dzień stwarza widoki coraz 
gorsze. W ostatnich dniach otrzymaliśmy w 
Ministorstwie W. R. i O. P. wiadomość, że 
Min. z przeznaczonego mu kontyngentu pa- 
pieru stale przeznaczać będzie Akademii pe- 
wien przydział. 

Wczorajsze Walne Zgromadzenie admini- 
stracyjne powzięło uchwałę utworzenia posad 
delegatów Akademii w głównych centrach ży- 
cia naukowego polskiego, których zadaniem 
byłoby pośredniczenie między Akademia a za- 
mieszkałymi tamże członkami Akademii. Na- 
razie zamianowano delegatem Akademii w 
Warszawie: Prof. Jana Kochanowskiego, Pre- 
zesa Tow. Nauk. warsz. i Prof, Kazimierza 
Żórawskiego, a we Lwowie Prof. Wład. Abra- 
hama, Wiceprezesa Tow. popierania nauki 
polskiej. 


>" >" mh 0 OE |. |. MMMÓNESE= mma O Wo m. |. | M W mma a dw wa. mz 


NR. 129. — ROK XXVIII. | Redakcya (tl jt 10) i Administracya (tj, M 334): Krak 


Na całym obs.arze Państwa polsk. 
£ przezyłką poeztową 


Marek 48 


„Na „zeszłorocznem posiedzeniu publicznemi 
mówiliśmy o trudnościach finansowych, z ja- 
kiemi wobec stanu naszej waluty walczyć mu- 
si Stacya Naukowa i Biblioteka Polska w Pa- 


wać ogromnych wprost kwot, potrzebnych we 
frankach na piace zajętych w Sekcyi osób i na 
wydatki Administracyjne, doszła Akademia do 
przeświątczenia, że, aby nie dopuścić do upad- 
ku Stacyi, musi zwrócić się do Rządu, aby 
Rząd Polski objął Stacyę Paryską, jako insty- 
tucyę państwową. 

Stwierdzić możemę, że w Akademii odczu- 
wamy w całej pelni zmienione warunki na- 
szego bytu narodowego. Wyczuwamy, że w 
Rządzie Polskim, przedewszystkiem w Mini- 
sterstwie W. R. i 6. P., jakoteż w Min. Skar- 
bu, nauka polska znajduje serdeczną opiekę, 
zrozumienie jej celów, że Rząd Polski pragnie 
ułatwić Akademii spełnienie jej zadań i wobec 
własnego społeczeństwa i na Szerszej między- 
narodowej arenie. 


Nowi człopkowie Akademii. 

Na onegdajszem walnem administracyjnem 
posiedzeniu wybrani zostali następujący czlon- 
kowie : 

Na Wydziątefilologi © z n y m człon- 
kami korespondentami: Dr. Wł. Pod- 
lacha, proś, historyi sztuki na Uniw. we Lwo- 
wie; Dr. Ludwik Bernacki, dyr. Zakł. nar. im. 
Ossolińskich we Lwowie. 

Na Wydziale historyczno-filozofi- 
sznym członkami czynnymi kraj o.w.y- 
mi: Dr. Zygmunt Celichowski, dyr. Bibl. w 
Kórnika; Jan Korwin Kochanowski, prof. 
Uniw. i prezes Tow. Nauk. warsz.; Dr. Fry- 
deryk Papóe, dyr.-Bibl. dagiel. w Krakowie. — 
Członkami korespondentami: Dr. Mar- 
celi Handelsman, prof. historyi na Uniw. w 
Warszawie; Dr. Wł. L. Jaworski, prof. prawa 
na Uniw. Jag.; Dr. Adam Krzyżanowski, prof. 
ekonomii na Uniw. Jag.; Ks. Józef Pruszkow- 
ski, prałat Katedry lubelskiej; Dr. Witold 
Rubczyński, prof. filozofii na Uniw. Jag.; Dr. 
Wacław Sobieski, prof. historyi powszechnej 
na Uniw. Jag. 


Na Wydziale matematyczno-prz.y- 
todniezym członkami czynnymi kra- 
jowymi: Dr. Henryk Hoyer, prof. anatomii 
porównawczej ha Uniw. Jag.; Dr. Stefan Nie- 
mcntowski, prof. chemii na Politechnice we 
Lwowie; Dr. Michał Siedlecki, prof. zoologii 
na Uniw. Jag. — Członkami korespon- 
dentami: Tadeusz Banachiewicz, prof. astro- 
nomii na Uniw. Jag.; Dr. Kazimierz Białasze- 
wiez z Warszawy; Dr. Wł. Szafer, prof. bota- 
niki na Uniw. Jag.; Dr. Wawrzyniea Teissey- 
re, prof. geologii i paleontologii na Uniw. we 
Lwowie; Dr. Zygmunt Wóycieki, prof. botani- 
ki na Uniw. w Warszawie; Dr. Konstanty Za- 
krzewski, prof. fizyki na Uniw. Jag. Nadto 
wybrano jeszcze dwóch uczonych zagranicz- 
nych na członków czynnych zagranicznych, je- 
dnego na Wydziale historyczno-filozowicznym, 
a dimgiego na Wydziale matematyczne-przyro- 
dniczym, Nazwiska ich będą podane do pu- 
blicznej wiadomości po zatwierdzeniu tych wy- 
borów przez Naczelnika państwa. 


Nagrody. 

Na onczdajszem walnem zgromadzeniu przy- 
znano następujące nagrody: 1) Nagrodę z fun- 
duszu im. $. p. Erazma i Anny matżonków 
Jerzmanowskich w kwocie 45.194 K 
przyznano Oswaldowi Balzerowi, prof. 
Uniw. we Lwowie. 2) Nagrodę z fund. $. p. 
Probusa Barczowskiego za dzieło hi- 
storyczne w kwocie 2.045 K przyznano prof. 
Wacławowi Tokarzowi za pracę „Armia 
Krółestwa Polskiego, 1815—1831“, 3) Nagro- 
do z fund. $. p. Probusa Barczewskie- 
go za dzieło atystyczne w kwocie 2.045 K 
przyznano prof. Józcfowi Mehofferowi za 
obraz „Portret pani M“. 4) Nagrode im. Kon- 
stantego Simona w kwocie 900 K przyzna- 
no Drowi Witoldowi Wilkoszowi, docen- 
towi Uniw. Jag. za prace z zakresu matema- 
tyki. 

EE posiedzenio zakończył odczyt 
prof. Leona Petrażyckiego z Warszawy, p. t: 
„O tak zwanej metodzie krytycznej i kryty- 
cyzmie w nowej filozowii i naukach humani- 
sżycznych*. 


Znamieńna dymisya, 


(Korespondencya „Głosu Narodu“). 
Paryż, 20 maja. 

We Francyi żywiono powszechnie nadzieję, 
że wynikające z braków traktatu wersalskiego 
trudności natury ekonomicznej, z któremi bo- 
ryka się Francya, zostaną w znacznej mierze 
usunięte przez Komisyę odszkodowań, posiada- 
jącą szerokie pełnomocnictwa. Postawienie ustę 
pującego prezydenta Rzeczypospolitej francu- 
skiej na czele Komisyi odszkodowań miało na 
celu nadanie tej Komisyi specyałnego prestiżu. 

Z chwilą, kiedy Kierownicy rządów. brytyj- 
skiego i francuskiego zainicyowali w San Remo 
nową oryentacyę polityki finansowej W. Bryta- 
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nii i Francyi względem Niemiec, bioząe wyko- |żliwość przekształcenia Komisyi odszkodowań, 
nanie traktatu w tej dziedzinie na siebie, „ea nawet przeniesienia jej do Bodina. Wzgłędy, 
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care wydało się, iż Komisya odszkodowań po-|powyższe skłoniły Poincare do zgło 
zbawiona zostaje najgłówiiejszej części swegolszenia w dniu 18 m ajaswojej dymÈ 
zania Konferencya w Hythe potwierdziła telsyi ze stanowiska prezydenta K œ 
wrażenie. Przez ustalenie sumy iyczaltowej, sy-|misyi odszkodowań. Ustąpienie Poinca- 
stemu rat craz pożyczek mięqjzynarodowych |rego należy internretować jako sympiomat, iż 
rza Milleeand'a zrobił krok jeszcze jecen na 
drodze ustępstw dla W. Brviaxii, 
ADAM SKIERKO. 


Komisya odszkodówań stawalahy się popresiu 
organem ekspertyzy, wykonania i kontroli, utra 
cając powierzane sobie atrybusye suwcremiości. 

„Matin“ (z d. 19 maja 1520) przewiduje 1m0- 


[WANE TOŻNICKY W Byiomin. 


Bytom. P. A. T. W piatek o g. 9 wieczorem | Francuzi zrobili użytek z broni palnej. * 
Niemcy zorganizowali demonstracyę uiiczną| W międzyczasie tłum Nieraców udał się po< 
przeciw Polakom pized hotchan Temsity, w:nownie do -hotelu Lomnitz i zdęemoiował cala 
którym mieści się polski kom'sarsst pichiscy- | 
towy na G. Śląsku, Wszystkie szyby powyist- 
jano, drzwi wyważowo, Rozbito również okna 


urządzenie. Również zdemolowano lokal redax- 
cyi „Grenz Ztg*. 
O godz. 12 w nocy hoiel zostai podnalony 


w redakcyi przychyliego Polakom pisma i Niemey nie dopuścili straży oguionoj. Da 
(13 . 0 OM ` . . 

„Grenz Atg“. ig. 12 i pół ogień dosięgnął pierwszego pietra. 

W tym samym czasie Niemcy w ca, © godz. 1 Zjawily się wojska francuskie 


łem mieście zaczęli napadać na Francuzów. i opróżniły ulicę, poczem straż ogniowa mogła 
Na placu Moltkego odbywania się zabawa spor- f przystąpić do akcyt ratunkowej. 

towa strzelców francuskich, w której bralo | Wszystkie papiery i dokumenty polskiego 
także udział wiele dziewcząt.  Dziowczęta te komisaryatu piebiscytowego spalono. Nie po- 
Niemcy zaczęli bić i ucinać im włosy. Żolłnie- zostało nie, coby można było spalić lub zde- 
rze francuscy rzucili się na Niemców i w oka- ' molować. Rozruchy uliczne trwały przez eałą 
mgnieniu rozpędzili. Napadnięci przod ratuszem noc., Przypuszczać nalcży, że są ranni i zabici. 


diradi Czechów pre 


Nowy Targ. (Tulofonem). Z bardzo dobrze 
poinformowanoego źródła nadeszły wiadomości. 
że na Słowaczyźnie ogarnął Czechów strach 
przed Węgrami, Zarządzili ani mobilizacyę 
żołniorzy aż do 42 roku życia i koncentrują 
wojska w okolicy Koszyc i Bratysławy (Presz- 
bura). W dolinie Popradu rozmieszczono od- 
działy rczcerwow%e. 


ani: 


Celem wzmocnienia sił przeciw Węgrom wy- 
cofali Czesi pewną, aczkolwiek bardzo nies 
znaczną liczbę żandarmów i straży granicza 
nej z obszarów. płebiącytowych. 

Tą tyłko okolicznością, a nie pośłuchem dla 
Podkomisyi plebiscytowej, tłumaczyć należy, 
to usunięcie kilku żandarmów "i strażników 
granicznych ze Spisza i Orawy. 


B m LJ 
dukcesy bolszewickie w Azyl. 
! E 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Echo de Paris“ 
komentuje w następujący sposób dyplomaty- 
czną ofcnzywę Turcyi: Azya przygotowuje 
powstanie przeciw Europejczykom, Między 
rządem sowieckim a Mustafa Kcmalem 
odbywa się regularne porozumienie. 

Istnieją pewne dowody na to, że rząd kon- 
stanitynopolitański pozostaje w stosunkach z 
rewoiucycnistami w Azyi Maiejszej i Adrya- 
opolu. 

AU 


kowania w sprawie uznania niezależuości Ag: 
menii na zasadach sowieckiel4g tw” 

Horsea. P. A. T. Rząd perski zwrócił sią te 
iegraficznie do orda Ourzona z prosby 
o złożenie protestu u rosyjskiego rządu sowie» 
tów przeciwko akcyi bolszewików i bombardo- 
waniu Enzelł, + 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Matin* donosł 
z Teheranu, że propagacła sowietów wzma 
ga się w Persyi coraz bardziej. Zbolszowiczei 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Temps“ donosi, | Turcy wywierają wielki nacisk na Aserbejdżam 
że do Moskwy wyjechala deiegacya armeń- | Propaganda bolszewicka daje się wyczuć także 
ska, aby z rząden kc'szewickim rozpocząć r0- jimiędzy Turkomanami Jomudu. 

I 


padek ewir anielskich, amorek, I tg 


g 

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Zniżka dewiz 'tylko następstwem. Zaś spadek wartości do!a- 
zagranicznych wyiyncia na targi francuskie. ra i funta, który w przeciągu trzech ostatnich 
Przy transakcyach na towary lniane skonsta- tygodni wynosi 33%, jest po części wynikiem 
towano zniżkę cen, która zaznaczyła się już w e ją CL giełdowej. Spekuiacya ta ma swo- 
Anglii i Stanach Zjednoczonych, oraz Japonii, je źródło nie we Francyi, gdzie z powodu ogra- 
odbije się również we Francyi. Pyzewidziany |niczonej produkcyi jest nicinożliwe, - lecz za 
jest nawet kryzys handlowy i ogóźny spadek granicą. 
cen artykułów żywności. Speyer nie sądzi, aby całe to gwaltowne 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki ogla- , wahnięcie dewiz angielskich i amerykańskich 
szają wywiady w sprawie obecnej zniżki cen | pociągnęło za sobą zmniejszenie  drożyzny. 
w Stanach Zjednoczonych i Angiii o wpływie , Oczywiście — dodaje on — jest to jeden z cta- 
tej zniżki we Francyi. jpów do osiąghięcia cen normalnych, lecz nmi- 

„Journal“ ogłasza oświadczenia Spcye-|gdy gnałtowna zniżka, podobnie, jak gwa?to- 
ra, prezesa generalnego syndykatu giełdy |wna zwyżka nie utrzymuje się długo. Jest za- 
i handlu. Powodem zniżki — powiedział „ten prawdopcdobne, że wkrótec ustali się pe- 
Speyer — jest gwałtowny spadek wartości da-;wien kurs, który może stanowić podstiiwę dla 
lara i funta Sszterlinga. Zniżka cen bawelny, przyszłości. Pewnem jest jednak, że zdążamy, 
kawy, oraz innych środków spożywczych, jest |do polepszenia się finansowej sytuacyi. 


Sejmik rolniczy. 


W społeczeństwie naszem zaznacza się chlu- 


łączyć do pracy dla dobra dla jednej wspólnej 
wszystkim Ojczyzny. Fakt ten jest zresztą wy- 
nikiem zrozumienia, że jedynie przez łaczność 
bny objaw dążności do zacierania różuie czy |i harmonijną współpracę zdołamy osiągnąć cele, 
to dzielnicowych czy innych, będących przewa- ido których dążymy. Coraz częściej słyszymy 
żnie pozostałością czasów niewoli, a natomiast |o powstawaniu tego rodzaju organizzcyj. Ubie- 
budzi się i rozwija tendencja. by się nawzajem igłogo roku w lipcu nastąpiło połączenie Tow 
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Kó'sk rolniczych z kiakowskiem Tow. rolni- jey i swych własnych siłach i na to tytko liczyć. oplat pocztowych, które wynoszą Obecnie 15 čenia sztandaru pocztowców dokouał Książę- 


czemu w je:lnc Malonno ie Tow. rolnieze: Dzis 
zyów stała sie aktuahą sprawa zespolenia Gal. 
"ow. 6rospodarskiezo we Lwowie z Małopol- 
skiom Tow., romiezewm. 

Maść ię tylko poprzeć można. bo jest wska- 
z! ea$uby również w organizucyach rolmiczych 
usnąć różnicę między Wschodnią a Zachodnią 
Mab.peską. Nadto loży w interesie rolników i 
ndriestenia produbevi rolaci, by ronicza nigga- 
Nzaera obenoscała najpierw całą Muonols*ę. 
a potem mogłw złaezyć się także z innemi sio- 
stozuremi szomaczvszeniani w Polsce. 

Na dyicń 29 maja b. r. zwołano do sali obrad 
Malopolskicgo Tow. rolniczego w Krakowie 
ozółwa Radę deksatów, tego Towarzystwa. Na 
porzułiu dziennym znajdawało się sprawozda- 
noe 7 doiałalności Tow. za czas od lipca 1919 
do maja b r. oraz krmestya cwenturinego pola- 


al- 


wnia się z Gali. Tow. Gospodarskiom. Usku- 


tmerzmiemie tej myśli jest niewątpliwie polączo- 
ne z pewmewmi trudnościami fomalmemi i rze- 
enQ semi; maei mńatzpić zgoda Walmych Zgro- 
meleh obyrrwich Towarzystw; trzeba też prze 
zwyriężrć ine przeszkody i sprzeczności na- 
terv rzuczmwej. Sioro jednak padła taka myśl. 
miamy nadzieje, że zostanie wprowadzoną w 
Życie: 

7aimteresowanie sie temi sprawami bylo ży- 
wo Na Walne Zgromadzenie Małopolskiego 
Tow. rolniczego zjawiło sie mnóstwo deleeatów 
z całego kraju. Obszerna sala Maiopolskiego 
Eev. rmniezego byla zapełniona po brzegi. Przy 
był wiceminister roinictwa Chmielew 
ze Giownego Urzędu Ziemskiego Wiikoński, 
prezes Galicyjskiego Tow. Gosmedarskie;o we 
Lwowie ks. Czarta yski, zasiepea Qrenerelnego 
D iocata Kowalikowski, następnie przedstawi- 
ciele organizacvi Kółek rolniezych w b. Króte- 
siwie. Związku reluisów w Wielkopolsce oraa 
inuych otcyanizacyi roiniczych i władz. 

Ze sprawozdunia, ziożcnego |wzez prezosa 
Guamiiskicge i sekretarza Dra Zdz. Chm* lew- 
skeg za Gltres od lipea 1919 do maja D. T. 
okazuje sie. że Towazystwo obejmuje 3404 Kó- 
Fk re'niczych, z czego 2296 jest w Zachodniej, 


a tiok we Wsehodniej Maiepolsce. Kctza ral-, 


nie”, zaremize wan: w Metosalskium Fowarzy 
stwie rouiezem, leza 184.784 ezłonków, w tem 
142484 członków w Zachodniej. a 42.500 czion- 
ków rv 
M. T. R. mcżna podzichć na trzy działy: rol- 
uzy. oświatowy i beaflowy. 


rschankniej Alalepetsec. Pziałalnaść | 


bo wtedy jeat nadzicja, że praca przyniesie po- 
zytywne rczultatv. Natomiast insiyiaeye ekeno 
miczne, liczace na subwescyc. nie msją wido- 
ków powczzenia i za hedzi nicbozpieezcist wo, 
że po odpadniscie suowrneyi, odncćne stowa- 
rzyszenia upadną. Zreszta niezależnie 31 tego 
stowarzyszenia cpusia na subwoncyach okazują 
|z reguły mało żywotności. 


7 
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Pod wzęledem oświatowym urzadzeno 
kika kursów gospodyń wiejskich handlowych, 


teatry włościeńskie, straż pożarną i t. d. Zwró- 
icone też uwagę na zorganizowanie młodzieży 
w ramach M. T. R., aby uchronić ja przed 7e- 
penciem, a nafomiast dać jej godziwą rozrewkę. 
Zainteresowanie się sprawami rolniczemi jest 
duże, na co wskaznje fakt, że liczba prenume- 
ratorów „Przewodnika Kółek rolniszych” wzro 
ła w ciągu kilku miesiecy z 2600 na 8000. 
Niemniej ważną jest 
handlu. Działalność handlor.a rozwinęla się 
adzwyczaj pomyślnie, a jest prowadzona przez 
Skła inice i sklepy Kółek rolniczych oraz Spółki 
|relnicze, a nastepnie przez centralne organiza- 
leye Związku ekonomicznego Kółek rolniczych 
i Syndykatu ro!niezego oraz Zwiazek mwizyj- 
nv stowarzyszeń zarobkewo-gczpodarczych Kó- 
|lek rolniczych. Ya praca kooveratywna również 
Inapotyka na przeszkody. albowiem zarówno 
władze małopolskie, jak Generalny Deiegat w 
swym okólniku z lutogo b r. skierowanym prze 
ciw Składnicom i Sklepem Kółek rolniczych, 


ne przez popieranie raczej soryalistycznych kon 
|sumów robotmiczo-cniopski:h działalność tę u 
trudniają. Jeiinak ruch społeczeństwa w kie- 
runku zrzeszania sią w kcope:aty wach jest tak 
siiny, że mimo wszystko organizacye spółdziel- 
cze 'Skladnie i Sklepów Kółck rolniczych po- 
wstawaly i powstają we wszy: kich prawie nia 
stach i wiekszych miasteczkach oraz wsiach. 
Rozwój tych kooperutyw hindlowych jest im- 
ponujaży. 

Przebieg tego Sejmiku relniczego wykazał. że 
nasze organizacye rolnicze rozwijają się po- 
myśnie. Tizeba tylko pinować, ahy w swej 
piacy nie ustaly, łecz przeciwnie ją rozwijaly 
i pogłębiaiy. oraz, by nie zamknęły Se w wy- 
'iąerności interesów agrarnych, lecz działalność 
swą. poświęciiy dla dobra wszystkich i całej Oj- 
jezyźnie, gdyż jedynie w szczęściu ogólu można 
znaleść szczęście jednostek. 


Praca na pe laiosieniem rolnictwa była utru-| 


dniunu. suyż władze ekupncyjie przez rabun- 
kosą suapadarkę i bezwzylodne rekwizycye, 
zwiaszczo ofmośnie do inwrntarza żywego, pod 
ciy radstawy rolnietwa. Trzeba było więc ra- 
ny minims, co również nie przychońziło z ła- 
ty ody: uzujpełniac: e braków prze 

wa taunie narzedzi reiuiczych, nawozów sztu- 
eznych, rwenkoza żywego | t. & byi bądź zu: 
pocie nieniożłówe, bądź też bardzo wtnadnione. 
Mino tozo M. T. R. zażnowało sie zazawuzkie 
nien hodowli wzæowezo bydła. kami, świń, 
nastypnie nasłou i w wseelk! możliwy sposób 
staralo sę romogać reluikom. Charaktorystycz- 
rom jast jw " że zarówno w sprawozdaniu, 
jakot w i utyi ze strony noszczesólnych 


Si Ą 


dałezatów gwdzoszono mriej lab wiecej wyra- | 


Żue. mniej lub bardziej energiczne zarzuty pod 
arcascin ruinisterstwa rolnictwa w tym kierun- 
ku. że ministerstwo rolnictwa i inne wiadze 
pioetwawe zaaniust rołrictwo popierać, przeci- 
wnie rczwnjowi rolnictwa w Małapolzce stawia- 
ja tawet trudności. Na ue zarzuty odpowiedział 
wiceuinister rolnictwa Chmielewski, 
przeciwnie ministerstwo rolnictwa dało M. T. R. 
za vaas od 1. 7. 1919 do 31. 3. 1920 koło pól- 
tor? imiłipea marek. zań na okres od 1. 4. 1920 
de kawa wku przewidzinaą jest subwencvą 
pr *smło 2 miiory marek. Niema więc podsta- 
wy uzsasadnicnej do skarg. Zresztą wiceminister 
cjwisdezyi, że rząd niema zamiaru dawać ja- 
ki ukolwi:k dazmoch i dosiarczać bezpłatnie 
bukujów, ksturów ete., bo wychodzi ze założe- 
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nia. że trzeba zerwać z tym austryackim syste- | 


mua żebraniu i zubwencyi, a natomiast powinni 


rolnicy oprzeć działalność na swej własnej PT 


<= 


X. BR. JAN PHJAŁEK. 
Dwa zastażeni historycy 
naszego Kościoia. 


L 
Ś. p. X. Pratat Stanisław Chogynński. 


Zaarly tem przed rokiem (d. 15 maja 1919 
w Wireławkuj w 88 r. życia dziekan kapitmty 


wlusłuwakiej i progouetaryusz apostolski, dłu-, 


Z spro- | 


| Z liryków. 


| Kiedy zapałrzę stę w ten szafir nieba 

| w jasne, wiosenne połuanie, 

to mydlę. że tak [moja dmsza cudnie 
slroi się do manie... 


Że jeno rętą skang mi potrzeba 
po ome zia rosie, 
a razkocharu swoje serce młede 


przytalisz do mnie... 


Ale wiem — szczęście fo, jak szagir nieba 
w jasne, wiosenne podmanie, 

niedosięgańene mi nigdy, choć cudnie 
stroi się do mnie... 


Antoni Waśkowski. 


| 


Qd Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
iwienie przedpłaty w ce 


[uniknięcia przerwy w prze- 
isyłce dziennika, 


Z powodu nowej podwyżki cen papieru, wy- 
noszącej przeszło 100 proceat, podniesienia 


sprawa organizacyt 


| procent od ceny prenumeraty, wieszcie auto- 
imatycznej podwyżki płac personału drukarskie 
Igo i rosnącej z dnia na dzień dmeżyzny wszel- 
kich środków, niczbędwych przy wydawnictwie 
dzienników, podpisane wydawnictwa codzien- 
inych pism krakowskich: zniewolone zastały, po- 
dobnie jak wydawnictwa dzienników w War- 
szawie i Wilnie, do nowego uregulowania pre- 


mganizacyjnych i t. d. Powoływano do życia |niuneraty od dnia 1. czerwea b. r. i oznaczenia 


jceny za jeden egzemplarz na dwie marki, 
Wydawnictwa: „Czasu, „Głosu Narodu“, 
„Gońca krakowskiego, „ilustr. Kuryera Co- 
dziennego“, „Nowej Reformy*, 
Preuunnerata „Głosu Narodu“ od dnia 1-go 
czerwca 1920 wynosi miesięcznie: 
w Krakowie bez odnoszenia do domn 
w Krakowie z odnoszeniem do domu 
Z przesyłką pocztową na obszarze Pań- 
stwa poiskicgd x 
Pojedynczy egzemplarz Marki 2. 


- RRONIKA. 


Kraków, 30 maja. 
DESZCZE MAJOWE. Od dwóch dnia zm*e- 
nija się pogodw o tyle, że po ostutnich upa- 
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ki, pre- oraz Spólkom rolniezym. nadto władze central- łach zaczęły padać deszcze. Deszcze te są je- 


donak w caiem znaczeniu słowa majowe, gdyż 
nie obuiżyija się z ich powodu ciepłota, tylko 
nastąpiło odświeżenie powietrza. Dotychczas 
burz. nie było; onegdaj wieczorem skończyło 
się na paru grzmotach i błyskawicach. Po de- 
szczach, które trwają krótko, znowu niebo się 
wyjaśnia i pod promieniami słońca obsychają 
rychło bruki chodników. 

ECHA WIECZORNICY GÓRNGŚLĄSKIEJ. 
Żegnani serdecznie przez przedstawicieli Kra- 
kowa we czwartek goście Gómośłazacy udali 
się do Warszawy, by przed powrotem na teren 
jpiebiscytowy poznać stolicę Polski. W uzupeł- 
uieniu sprawozdania z weczomicy czwatrko- 
wej zaznaczamy, iż pierwszy punkt programu 
stanewiły produkcye wokalne art. oper. p. 
Langora, którego piękny i silny głos zachwycał 


zebranych. Akompaniował mn dyrygent orkie- | Drzyiączy!” sią do jednudniowego strajku jedy-| Orawie. tyfus plamisty i 


siry „Nowości“, p. Leszczyński. 
UPOŚLEDZENIE MAŁOPOLSKI. W dzienni- 
kach warszawskich znajdujemy .bardzo często 
ogloszenia poszczególnych ministerstw i innych 
urzędów puństwowych. dotyczące dostawy nab 
r'zmaitszych artykułów dla poszczególnych 
gałęzi admiristracył państwowej. Ogłoszeń tych 
intcresowane władze nie ptzesyłają zu- 
pełnie do dzienników, wychodzą- 
eych na o0.b.s.z.a.r.z.e Małopolski, wsku- 
tek czego tutejsi przemysłowcy są zupełnie po- 
j zbawieni informacy? e dostawach i terminie 
ich wykonania. Koniecznem jest. xby posłowie 
z Matopołski zwrócili uwagę rządowi, że obywa- 
tole Małopolski nie mają obowiązku szukan'a 
logioszeniń iustytueyi państwowych wyłącznie 
w pismach wąrszawakiek, nmęmiseż mają pra- 
wo dowiedzieć się © tem z sęch dzieninfków, 
które czytają w Maionolsce. Prase warszawska 
¡nie może mieć przywilejów na ogioszenia Tzą- 
[dowe — alininsistracva państwowa musi w Tó- 
wnej mierze uwzgiędnać prasę na calym ob- 
azarze państwa polskiego, jeżcii nie chee wy- 


| Piskup Sapi ha i wygłcsił przemówienie od 
oliarza. Nastąpiło wbijanie gwożdzi do sztan- 
daru na  dziedztńcu wawelskim. Pierwszy 
gwóżdź whił Książę-Biskup Sapieha, drugi p. 
minister, wyrażając w krótkiem przemówieniu 
Życzenie, aby sztandar ten był łącznikiem zgo- 
dy i miłości wśród pracowników pocztowych. 
Dalsze gwożdzie wbili prezesi dyrekcyi' poczt, 
prezesi Związku j Kół i t. d. Po paru jeszcze 
przemówieninch i współrej fotografii ruszyli 
pracownicy pocztowi ze sztandarem i z muzy- 
ką kolejarzy do gmachu gł. poczty, gdzie na- 
stąpiło oddana sztaudaru krak. Koln dyrck- 
cyjnemu. O godz. 1 i pół pocztowcy wyjechali 
də salin wielickich. ' 

ECHA STRAJKU URZĘDNIKÓW BANEO- 
WYCH W KRAKOWIE. W gniu 26 b. m. — 
jak donosilikmy — zawiesiły w Krakowie pra- 
<ę wszystkie banki, Kasy oszcz. i Tow. ubez- 
pieczeń, z powodu  demonstracyjniego jedmo- 
dniowego strajku nrzędników. Wobec wzrasta- 
jącej drożyzny, zwrócił się tutejszy Związek 
urzędników instytucyi finansowych i asekur. 
do poszczególnych dyrckcyi z przedstaw eniem 
ciężkiego położenia pracowników i żądaniem 
uwzględnienia. ich życzeń. Zawód urzędniczy 
|dziś — jako skazany na egzystencyc ze skrom- 
nych miesięcznych poborów, nieodpowisdaj:- 
cych obecnej sytuacyi — staje się proletarya- 
tem intcligencyi, Urzędnikem państw. przyszedł 
rząd z pomocą, asygnujae przod Jefinitywnem 
uregulowariem poborów, dotychczasowa. miesie- 
cma płacę eo 20 dni i przyznając deputate 
żywnościowe. Natomiast funkcycnaryusze in- 
stytucyi finansowych w przeważającej więk- 
szości traktowani są po macoszemu przez swo- 
jo dyrekcye. Na dowód, że spełnienie postula- 
tów, wyswuniętych* przez wzędników pcszcze- 
gólmych instytucy”, nie leży w sferze niemożli- 
wości, wystarczy przytoczyć fakt, że dyrekcya 
Banku Małopolskiego w Krakowie uwzględnia 
jeszcze w kwietniu b. r. życzenia swoich urzę- 
dników, podwyższając ich pobory w stosunku 
odpowiadającym mniej więcej m ejscowym wa 
runkom. Ponadto podkroślić należy, że dyrek- 
cya tegoż hanku poczyrila daliko idące zarzą- 
dzenia, by dostarczyć swcjemu  personaiowi 
prodnktć w żywriaściowych po możliwie najniż. 
|szych conach. Urzędnicy Banku Małoposikiego 


nie dia zamanif:stowania swej solidarności 
z akryva, wszezętą przez resztę zawodowych 
kolczów. 


PRZERWA W PRZESYŁANIU LISTÓW DO 
ROSY:, Krak. sekeva Polskieco Czerwonego Krzy- 
ża. donosi, że z powodu działań wojennych, wY- 
miana zakiadhiiików, jak również przesyłanie listów 
do Rosvi na czas nieograniczony jesi przerv ana 
aż do odwolania. 

SPRZEDAŻ CIASTEW, cukierków i wody s0- 
dowej w niedziele i święta. Prezydynum miasta. 
uwzgiedniając życzenie publiczności, dozwolilo 
wszystkim kioskom plantaeriiym na anrzedaż cia- 
stek, cukierków i wody sedowe: w niedzielę 30 
maja do godziny 9 wicczorein. Bórynież dazw slo- 


| 


6vni 
ną będzie sprzednź tvch artykulów w ni'dzicle 
i świętą w rstawie ornaczone, nocząwszy od mie- 
dzieli 6 czerwca aż do: uregulowania sprawy w 
drodze usiwwodasyczej, jedynie tym wiaścicielom 
Riosików ż kramów; "którzy posiadają wyłączne 
uprawnienie na snrzedaż ciastek, cukierków i 
wody sodowej. a radto nzyskaja na to osobne 
zezwolenie masistratu. Caiem uzyskania zezwole- 
nie należy wnieść pisemną nrośhę čo magistratu. 
podając w niej siedzibę wykonywania przemzsłu, 
oraz dpzłafina treść karty przemysłowej. wzslędnie 
koneesyj. Za »wolenie bedą obowiazani przemysło- 


wèy umieścić w swoich lokalach na miejscu wi- 


| 


— 
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OSZUST. Aresztowano fana Gaczyńskiegoj 
pomocnika kanrelaryjnego, Móry, przedstawiwszy 
się Józefowi Warskiemu. technikevi dentystyczą 
nemu, jako funkcyonaryusz kelejowy, obiecał «lo. 
| starczyć mu 20 cent. mert. węgla i wyiudził a com 
to 1260 kor. 


M: 


Z Polski i ze świata. 


Z PODRÓŻY INSPEKCYJNEJ GEN. DELIH 
GATA. Dnia 28 b. m. zwiedził gen delegat DĄ 
| Gałecki Chrzanów i Oświęc'm, celem poinfor< 
| mowania się 0 stosirnkach lokalnych, a w szczeć 
gólnońki dosyczących Krak. Zagłębia węglo- 
woge i robotników przemysłowych. oraz staw 
uu zasiewów. W ebu miastach przyjął wszysta 


kich zgłaszających sę, między innymi w 
Chrzanowie dematacve naczelników tamtej- 


szych władz państwowych, którzy przez usta 
naczelnika sądu. Dra Wierzbickiego, przedsta« 
wili szereg postulatów. W Oświęcimiu przy- 
jat deputacyę Rady gminnej z burmistrzem, 
delcgacyę ewalmowamych Górnoślązaków i res 
prezertacyę robotników, zatrudnionych przy, 
budowie baraków uchodźczych. Po zwiedzeniu 
zakładu Ks. Salezyanów i baraków uchodźża 
czych. oraz po wysłaniu depeszy do ministra 
aprówizacyi 6 natychmiastową pomoc anro- 
wizacyjną dla obu powiatów, p. delegat wy- 
jechał do Krakowa. 

KUJAWIACY NA PLEBISCYT GóRNO- 
ŚLĄSKI, .Siuwo Kujawskie“ donosi: Radzie. 
jjowskie Kólko ziemian, wchodzące w skład 
Okręgowego Towarzystwa rolniczego kujaw= 
skiego, opodatkcwało się na piebfse"t wórno- 
śląski w wysckaśii 218.950 marek. Na tereniaj 
kujawskiego Towarzystwa funkcyonuje picó; 
i podebaych Kółek. 

SOCYALISTYCZNA „WOLNOŚĆ SLOWA“. 
W Rakowie pod Częstochową jeden z robo-| 
tników wydrukował artykuł, domagający się; 
kontroli nad funeuszami socyalistycznej t. 7w. 
| Rady Robotniczej”. Na skutek tego srtykuin, 
który okamnł się zupelnie słusznym, „nadać 
jowa przestała istnieć, lecz przywódcy Rady 
|w celu zomszezenia się nad autorem. zwolali 
| ogólne zebranie. na którem wymnsili uchwxlę, 
,domagnjarą się usm'ecia autora z fabryki. Tak 
rwysląda scrynlistyczna wolność słowa. 

Z ORAWY. Z Jabłonki na Orawie donnszą 
pnm: Od kiku miesięcy panuje w gminie Mu- 
jinem i Klinie, w powiecie namiestowskim, na 
csapa, która 
to evhtłemie wywołała nódza. głód, wśród lu- 
,dności. zupełnie pod wzelędcia sanitarnym 
|przez rząd czocho-słowacki zaniedbanej. Brak 
¡wszelkich środków zapobiegawczych i desvn- 
| fekeyinyen groził rozszerzeniem się tej cepde- 
[mii tak. że dła jej stłumienia rząd polski, na 
wniosek Dra Diehla, a za zgodą micdzy- 
aarodowej podkomisyi plebiscvtówej, wysłał 
hezzwłocznie dm Mutnego z Krakowa lekarza, 
| Dra Józefa Żelaznego, z całą kolumną sa- 
„nitarna: piełeeniarkami, desrnfekcyonaryuszem 
i shba. oraz z potrzebną ilością leków i Śto- 
dków desyniekryjnych, a radto przygotował 
wszystko. co potrzeba do wzorowego tntz lze- 
nia w Munem szpitala epidemicznego, obej- 
mującego do 30 ióżek i pemmożenią w raze 
potrzeby Kolumny sanitarnej. ała te akcya 
prowadzi nadzwyczaj encigicznie Dr Stani 
sław Jamikiewiez, fizyk w Nowym Targu 
obiażdżajac osobiście co tydzień teren emde- 
miezny. Zarządzono już i przeprowadzeno 
szczenienie wszystkich  micszkańców,  drsyn= 
Ifckcye domów, w który'h hyli chorzy, a jaż 


rządzić poszczególnym  dzielni.om Pelski do-|docznem. Przed uzyskaniem zezwolenia, sprzedaży |moprzednie obstawiono mieszaną strażą z miej. 


tkiiwej krzywdy. 

ZJAZD PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH. 
| Wczoraj o godz. 7.50 rano przybył de Krako- 
(wa minister poczt i telegrafów Tołłoczko, po- 
wiiany w saionis dworca pizoz Uczestuików 
zjazdu z członkami zarządu głów. warszaw- 
skiego i krak Koła dyrckcyjnego, prezydentów 
poczt krakowskiej i lwowskiej Dra Jakescha 
ji Bieniowskiego. Przemówienie do p. ministra 
wygiosił prezes krak, Koła p. Kornicki. 


O godz.*10 w katedrze na Wawclu odprawił 
ika św. ks. kan. Dr Korzonkiewicz, poświę- 


wody sodowej, 
nie wolno. 

NIEUDANE DONIESIENIE DO POLICYT. fme- 
sdai zełosila się na insnekeve «Irinea, Melong 
K.dziciówna, z dopicsicniem, że =rowej Si: dlo- 
ckici, jej slużkodawezyni. skradziono ze strychm 
biettznę. wartości 12.000 kor. Przy szczerółowem 
śledztwie KRuidzielówna zaczeła się wildać: wīře- 
Rzecie okazało się, że sznma jest sprawczynią tej 
kradzioży. Bisliznę najpierw zuiosła ze strychu 
ido niwnicy, a stamtad przeniosła ją do siostry. 
Kurdzielówne aresztowano, 

KRARZIEŻ FITER. Polieva aresztowali Ant. 
Skoczylasa, u którego zekwestyonowano dwa 
kosztowne męskie futra, pochodzące z kradzieży. 


ciastek i cukierków wykonywać 


scowych złożoną ludzi, wszystkie drogi i po: 
|szczególne domy. 5 

Nadto rząd polski, widzńe, że między ludno- 
(ścią jest nedza. a szezcgólnie dzieci, z braku 
meki hiałoj i dobrego o:lżywiania sie, łatwo 
zapadają na tyfus, przestał przez Jablonką 
znaczną ilość białej mąki, a przesyłka dalszych, 
artykułów jest w toku, 

Cala ta akevu. daleka, oczywiście, 00 wszel- 
kiej agitacvi, ma na corlu jedynie dobro miej- 
„scowej Indności, o którą czesko-słowackie wia 
dze wcale nie dbają, fekarzy ani lekarstw nie, 


p 


| a A po 


wydał tom pierwszy w r. 1869. a sądząc, że dyceczyalnych (od r. 1873), zwróciło uwagę 
„drukując daieło zagranicą naraziłby pracowni- świata uczonego. W wyższej jeszcze mierzo zain- 
ka jogo na odpowiedzialność przed rządem! ro- |teresowało badaczy zawodowych drugie obu bra 
syjskim, położył na tytule słowa zupełnie z ci wydawnictwo, czysto archiwalne, p. t. M o n u- 
prawdą niczgcdne: Curantibus pleris- menta historica diocescos Wladi- 
que sacerdotibus Poznaniensibus'slaviensis (w 25 poszytach 0d r. 1881 do 
editae — i na tem poprzestał. Lepiej znający | 1912): jedyne u nas w swcim rodzaju, ogłasza- 
się ną tej pracy ówezcsny regens somtnaryum ue własnym kosztem wydawców, przynosi ono 
poznańskiego, X. Dr. Edward Likowski, powró- |tekst pomników źródłowych do historyi kościel- 
'ciwszy z soboru watykańskiego, gdzie służył jnej i gospodarczej w dobrach biskupich i kapi- 
(arcybiskupowi Iodóchowskiemu za teologa, tulnych tejże dyecezyi w dawnej joj rozciągło- 
wznowił wydźmie z tym smmym błędem na ty- ści. Dobrze się również przysłużył nauce Ś. p. 


nietylko ilaścią, ale i niezaprzeczonym chara- |wiednieh funduszów Akademii Umiejętności, mui 
kterem naukowym prac swoich pierwsze nie- siałahy i nadal pozostać niewiedzieć jak długo, 
wątpliwie zajmował miejsce w ostatniem pół-|w rekonisie. A godna jest ta praca druku jakol 
wieczu. Stanowisko to zaszczyine zapewnia mu|nieońzowne uznpełnienie badań, podjętych rrzezj 
ostatnic dzicło, owce wytążejącej pracy wiału|X. biakupa Ludwika Łętowskiego nad prałata 
lat życia, jakie przed b zema laty złożył naszej|mi i kanon'kami krakowskimi i przez X. kano 
Akademii Umiejętności w rękopisie O prała-|nika Jana Korytkowskiego nad pralatani i ka- 
tach i kanonikach katedry wte |nonikosmi gnicżałeńakimi. Trwalsze nad marmur, 
cławskiej, jak również cały dorobek jego |byłoby to uezezemie zasługi kapłańskiej i nau 
rozpraw, artykułów i większych cpracowań me-|kowcj $. p. X. Stamisława Chodyńskiego, któ- 
nograńicznyc!. Zamieszczał je bądź w publika- ry całe swe życie oddał wyłącznie albo pracy, 
evach zbierywych i w czasopismach naukowych duchownej albo nauce; w myśl przykazu Kościa 


golami praicser (od 1866), a potem regens se- tule w r. 185%, co jednak w drugim tomie po- Zmarły, wydając ostatnie a główne dzieło swe- 


miarrymu duchownego (1387—1908), 


naszej |prawił, dodając i siebie, bo dołożył kilka wy- | go brata Zenona, synodyk włocławski z dosko- 


zas Akademii U.niejętnosci członek korespon- jątków z poznańskich kongregacyi dekanalnych , nalym tegoż wstępem historycznyin (w Warsza- 
deat Wydzialu historyczno filozoficznego (od z lat 186672' 1). Nicporównanie większą za-;wie 1890); sam zaś zebrany przez siebie w młod- 
17 waja 1904), należał do szczupłego grona wy- slugę obu braci XX. Chodyńskich stanowi pod-|szych latach materyał statutów kapituły kate- 


biin* ch duehowuych pelskich. którzy z zamiło- |jęcie samoistnych wydawnictw źródlowych do 
waniem poświęca się badaniom historyi IKo- dziejów wiasnej dyecezyi wiocławskiej czyli 
ściaiu polskiego i literaturę naszą cennemi wzbo | kujawsko-kaliskiej z ksiąg i aktów archiwum 
gaili w tej dziedzinie wydawnictwami i mono- | kapitulnego. które jak i bibliotokę seminaryjną, 


rafiami. 

Działalność naukową.. rozpoczął wspólnie z 
ukni hanym swoim bratem bliźnim z ciała i du- 
cua. „gaslym przedwcześnie X. Zenonem, archi- 
dyakonem katedry wlocławskiej i rekturem se- 
mikayun dyccezyalnego (r 16 maja 1887) 
i sinn potem w wytyczonym przez niego kierun- 
ku prowadził ią niestrudzenie a nader wydanie 


wzbogaconą przez siebie nowemi nabytkami, 
uporzadkowałi niegdyś °). Dalszy ich plan obej- 
mował wydanie statutów wszystkich kapituł 
„katedralnych, tudzeż praw i przepisów wszyst- 
kich seminarvów dyccczya!nych w Polsce. 
Już pierwsze ich wydawnictwo, podające 
zwięzłe a gruntowne opisy kościołów i klaszta- 


dralncj włocławskiej oddał Polskiej Akademii 
Umiejętności, która ogłosiła go niedawno sta- 
raniem piszącego w swoich publikacyach. Godzi 
się jeszcze wspomnieć wydany przez Ś. p. X. 
Stan. €hoedyńskiego zbiorek dokumentów hi- 
storycznych seminaryum duchownego w Wło- 
cławku, najstarszego w Polsce (w r. 1897). Po- 
siadając zaś jedyny podobno egzemplarz pisany 
synodów chalmskiego biskupa unickiego Porfi- 
ryusza Ważyńskiego (179041904), = nie mo- 
gac go drnkiem ogłosić w Królestwie, gdzie 
rząd rosyjski unię zawzięcie tępił. posiał go w 


lub perysodycwnych w Warszawie i w Włecław= 
iku, najwięcej jednak iako stały wspólłpraco- 
wnik warszawskiej „Encyklopedyi kościelnej" 
X. Michała Nowedsozskiego od ezasu jej po- 
watania (1578 r.), bądź też, jak w ostatniem 
dwudziestoleciu, wydawał je oddzielnie i wła- 
snym kosztem w Wiocełasyku. Z wielu, pozosta- 
łych w rękopisie, najobszrniejszą jest praca 
O biskupach włocławskich, podająca 


a 
cd 


la Świecii on na jednom i drugiem polu exem- 
iplo ot doctriwa. 

Iracem jego mośniby zarzucić — co paw- 
da — niedostaceczność. krytyczneco oświoilenia 
ipostuci i ziawisk dziejowych; zmariy nie celos 
wał genctycznam przedstawieniem rzeczy. Ala 
doskonale świadom tych i innych swych bra- 
ków, starał się je wynagrodzić sumiennem swo- 
jej pracy oparciam na materyale źródłowym, 


w porządku chronelogicznym opis życia i dzia- |jaki czerpał z nieprzebranego skarbu w archi- 
łalności wszystkich biskupów włoeławskich aż wach miejscowych, nadewszystko kapitulnenm; 
10 czasów Obecnych; złożył ją i przechowuje zawsze też przymosił nieznane wiadomości, o 
troskliwie wraz z reszta. spuścizny rękopiśmien- | rzeczach drukowanych rzadko wspominając, bO, 
nej w archiwum kapitulnem, starannie urządze- |uważał za wlaseiwsze wydobywać raczej nowe. 
nem przez nieboszczyka, w kapitułarzu przy ka-iz ukrycia, niź za. druginii powtarzać znane. 
tedrze. uczeń jego i wielbiciel, X. Rudolf Filip- | Wolny od postronnych tendencyi, nie z własnej: 


ski, kanonik wlocławski. Nuleży serdecznie przy 


rów w rocznych katalegach (schematyzmach) 
aż db ostatka dni swoich, mimo słabowitego 
p ją I wi 4: TO - 1-j + . . : ONA 

zdrowia | ustawiczny ch zająć na wysckich urzę- | 1) Z relacyi ustnej i autobiografii é. p. ks. Cho- 
dch kościelnych swojej dyccezyi. Niepodzielną dyńskiego. 
obu tych braci przostarie zashigą przepisanie |, 2) O losach biblioteki seminaryjnej denos'ł mi 
i przysposobienie zupełue do druku zbioru kon- $ P- ks. St. Chadyski korespondencyą z 26 IV 
E a ych sAN ER E -a H1917: „Kilka tysięcy ksiażek własnych włączyłem 
5 AO Z SE 7 łożonego ha do bibiiateki seminarvum, którą nowy regens 
Wzór dekretałów papieskich w pięciu ksłogach,X.. na inne przeniósł miejsc-. W czasie tej trans- 
pze: X Krzysztofa źórawskiego, kanonika war lokacyi dużo ksiażek dny re wiąle „ik 

Rae? „ AREDE : aa | l. a reszta dztąd niruporząńkowa- 
ią 1 Gi 2-0), E gual : 4 dig oteka bcz bibliotekarza wer poży- 
ku w Puznawiu X. Józefowi Stagraczyńskicmu, s 
feüakturowi „Tygodnika Katolickiego”, 


w rekach ohcyc 
na. stad bibli otek: 
[tku nie daje i ograniezyć się Ciategoa musze na 


który podawaniu samego tylko arcbiwalnugo materyału”, 


dokiadnym odpisie do Poznania biskupowi su- | klasuąć myśli, jaka tenże porusza w liście do 
.iraganowi Likowskiemu, który zbiór ten ustaw | mnie pisanym z 7 marca b. r., żeby obok tabli- 
wyd:'mkował w czasopiśmie miesięcznym , Prze- | cy-pomnika 6. p. X. prałata Stanisława Chodyń- 
glad Kościelny” (z r. 1892 t, I. i w odbitce); ma skiego w katedrze włocławskiej, podjąć sprawę 
jnuskrypt współczesny złożył w bibliotece semi- wydawnictwa dzieł jego nieogioszonych pr 
nayun włocławskiegą między książkami (ur. | zebranie skladek wśród duchowieństwa dyece 
1528). i |zyalnego, złożonego -prawie wyłącznie z ucze 

Niemniej żywą 4 owocną działalność obok ;niów nieboszezyka; fundusz ten umożliwiłby 
w! dawniczej rozwinął į na polu piśmiennictwa -nadewszystko wydanie wspomnianej pracy 
| histuryczno-kościelnego, w którema z kola ducho- |,O prałatach i kanonikach wioeławakich*, któ- 
|wnych naszych autorów, wraz z swym bratem jra w obecnych stosunkach, przy braku odpo- 
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wyobrażni nie dokladał, bo cenił więcej w hi- 
storyi prawdę sueha pedaną, niż barwie opisy, 
w samej tylko famóazyi autora źródło swe mar, 
jące i często rzecz  przeinaczające, Tak sam 
|stharsktocyzował swe prace, które w zakresie 
teologii. u nas histerycznej, zwłaszcza w dziala 
jej pasterskim i liturgicznym a także prawa kar 
nouicznego, pozeetaną w. bistoryogralii naszej: 
kościelnej rzotelnym na zawsze nabytkiem, 
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tañ zarien OW p 
fosyłają, umiały jednak wyzyskać Ów moment 


e domii, ahy, nar hissy OSToDnego lk 
gpróbcwać wijedzać na pońkemieyt zi zwotmnie 
pezo tama fo powiatu namiestowskiego NA (a- 
czeskich, rzekowno dla 


łoj setki żandarmów i 
tomio aray. a faktyezme dia avit 
aryprwnnia ludności pod siostychiapm, 


poprzciwo. tenrene 
dza. z rairżenia, że do sthumien'a i 
mie dastarma, toez lekarzy i Środków leczmi- 
(czych. czystości i dobrebyta potrzewa, ‘í to wła- 
Anio dalı Indności Folska. gdy Czesi tyko 
dormeam szanować umieja. 

za mat Ti 


KTNKOMS AXAD. TCJĘTNOŚCI. Zarząd 
Skaden Waóejotniośei = aw girava ni- 
ej 1 komki a 5% styperciy w d 
Aora Tendai im. ©. m. Wiktora Gsławskiago. 
Podtaja Usloży Wiosie io zwrządu Akademii naj- 
późsioj do dmia 29 czerwcu b. r Wavunki, oba- 
w.uzmijąee kamdyóów, wymienione s} w art. VI 
AL aiuu fuzdaewinoco. r 

IW. OPIER! NAD POLSKIMI ZABYTKAMI 
SZTUKI J KULTURY w Krakowie ogłarza_ silni 
sap wajziaju nu rak 1020: Prezes: pref, Pr 7u- 
mego w "zes: prof. Dr Juwian 


reyv Mycielski, l wisep“ l ' p 
gru rewski. IT wicepeezee: prot. Pr Adolf zvezka- 


Fobusz. I rekretary: Alam Bochnak, Il sokretiurz: 
7 rzy. Dnbrzycki, 


1ukowie 


skuntonik: Wieslaw Zaraz. 
iatu: Dr Stanisław Dą'vowski. 
e D iewiez, Dr Kawi- 
Pr damy Kirss- 


wrz 


4 
vimerz Bemetrylk 


Szydłowski, dyr. 
komtrelniąca: Dyr. 
dryckawaki. 


domości, że 


w:zjstrat poduje dn i 


cens chlebn pozakontyngentowe 
30 1. m, nie może mrzesraczać 


NEKRELCSIA. 3 

W dniu 17 b. m. zmarł w Wieliczce w wieki 
8a: 40 lekarz sal oammy, Dr wa ryan Zi em- 
bińnski, jako joszeze jedna ofiara poświęca ia 
f obowinzku w walee z tyfisem plum'stym. 
"INY pad zności i górników 7e ów dów) 
i pigkokiem wzmtszem Pm ofiprowadziły er 
teinc szczmńki va miejsce “y jecznego S;'0CZYTGU, 


daige tem wyrsz pawaziwega uznania u R, 
T s i o myąwyż Śl 'ześć 
kara | obywatcja nieskalanej prawśći. CZesc 
Tega pnamisci! 

PERLY, PLATYNĘ, zioto, | 


BRYLANTY, , ; 
greżire, erary, zegarki, biżuteryą NOWĄ i anty- 
czna. oraz zęby  Sztuczle, nawet połamane, 
kupnie po mma w g 

105 aukiewie z. 
mn ob 0 Kraków, 
kes:lka 1. 


qhrzeżeij amsici 
Saw- 
1602 


7 teztrów krukowskich. 
M. J. SŁOWACKIEGO komuni- 


Z TEATRU à l 
kia: Z kesom Asgo tygodnia wchodzi na 
Y impi e irtira: „Zandzość”, 
pieruamy « finakoowie wtwór scenicymy tego pisa- 

„a. reswjakiegm. > 
TZ TEATRU „BAGATELA komunikują: Ocze- 
Finana gościia Mieczysiawa Frenkla rozpocznie 


2 W śmdlą 2 cralWCa. Na występ pierwszy Wy- 
fiał znakamity srżycia „Pana poma“, w którym 
stwarza Krexzcpę wiośćiańskiego posła do rosyi- 
skiej Damy. 


teatru miej. im. 4. Słowaczitya. 


Borriuńe ; 

Niedziela ©0 b. m.: Po poł. „Pani Chorążyna! 
KR rzywcacwsi jego: Wieczorem „Polowanie na 
mężczyznę” M. Donnay'a. 


Poniedziałek 1 czerwca: „Pan posel" Fijałkow- 


ieg, s e 
E 2 czerwca: „Polowanie na, mężczyznę”. 
Środa 3 czerwca: „Pan poseł" Fijaikowskiego. 


u 
Rec- -- miejskiego teatru powszechnego. 
Niedziela 30 b. m.: Po poł. „ 


Miłostki wojskowe“; 
wieczorem „Lalka“. 


Repertuar teatru „Nowości“. 
NfEdricla 50 b. m.: Po peł. „Generał huzarów“; 
iwiserorem „Sybilla“. s 
pe E g4 b. m: „Nietoperz“. Ey 
Wiorek 1 czerwca: „Generał huzarów > 
Środa 2 czerwca: „Generał huzarów . 


ZOO "ZENON CEC ©." E OOOO 


Zawiadomienie. 

Ze ma ciagle nieporozumienia po- 
paea publicmej, że wereikie 
konrumikaty, informacye i podziękowania za- 
równo osób prywatnych, jak i instytucyi Spo- 
łecznych i rządowych zamieszczać bedziemy 
w myé uchwał Związku wydawnictw piem Co- 
dziennych tylko za opłatą ua warun- 
kach ogłoszeń. W wypadkach zasługują- 
cych na szczególe uwzględuienie będzie udzie- 
lony pewien proesnt opusti. 
WYDAWNICTWO 

„GLOSU NARODU“, 


+. 
Ramrody Akadenri 
z fundacyi św. Prekosa Barczewskiega. 
(G6prawozdania i wnioski Wal. Zgromadzenia Aka- 
Pr demii Umiejętności). 
1. Za pracę historyczną. 
Komitet, ustanowiony dla poczynienia wnio- 


lmia Królostwa Polskiego 1815—1831“, zaś za- 


| przyszłym dziełu prof. Juliusza Makarowicza 
'p. t Folke prawo karne. część ogólna“. 
, Ksiażka prof. Tokarza, jakkolwick pisana 


mra anyrha wiadomości źródłowych układa 


obraz 


dnich jego pracach zacierały się nieraz przy 


R, WASZE W Gia SI Mija IYZY TORU 
a W A 


P. Morzaczewski oświadcza się za wnio- 


usrnt'n. strzedz prawo ubiegania się o nagrodę w roku skien mniejszości. 


T . A . . 
, P. L.o ewenśstein broni wniosku wiekszo- 
Ści komisyi, 


BA. a > 
iiarszaiek zarządza głosowanie nad popraw- 


peyi i tasamą metodą, co poprzednie jego prace, prze- ką wejściem przez drzwi. Za Ea dwięd: 
jak |cinż bardzo korzystiie od nich się wyróżnia. cza się 67 posłów przeciwko 51. Wobec tego 
"To im się atoli nie udało, ! Prof. Tokarz, jak zwyczajnie w swoich pra- (poprawka mniejszości komisyi zostala przyję- 
wodkowiera bowiem żadni oliaówiła, wycho- |ench,tak iw tej postępuje metodą, którą mo- ia „Następnie „przyjęto ustawę „en bloc w 
É ś epidemii żnsby nazwać mozaikewą; z drobnych, poroz- |drugiem i trzeciem czytaniu. 


Następnie Tzba przeszła do dłuższej dysku- 


całości, sprzegając je na tejsamej pła- syi nad sprawozdaniem komisyi o ustroju władz 
żan-lszizyźnic obok siebie. Gdy jednak w poprze- szkolnych, 


P. Smulikowski w dłuższem  przemó- 


ltyma spoxobie neboty kontury kcastrukcyi hi- |wieniu ostro krytykuje bocne” Rokolaictwć 
storyeznej w used e drobiazgów vch zesta- | i działalność: Ministerstwa Oświecenia publicz- 
wień, w tem dmiele uniknął tego błędu i dałjyuego. W imieniu swego stronnictwa (P. P. S) 


s 
„Tak zwyczajnie zaś, 


fife. 


jak ta armia wygladala, ale, 


|potrfł oświetlić w sporób przekonywujący oł 
jei zdolność 
z których ją bmdowano; 


jak ta arwa zachowywała się w omiin powsta- 


n'n listepadewego. Cala. znś pracę przenika g0- mniem 


race mmriawaunie przetmiotn. sentyment, któ- 
ry udziela się i czytelnikowi. Z tych powodów 
tę pracę mzedewszystkiem wymóżrił Komitet. 


2 Za dmieka malarskie, 

Po razpatrzeniu na dwóch  pos'edzeniach 
matcryału cdnośnczo i % uwzględnieniem 
warunków. zastrzeżonych aktem fundacyjnym, 
tudzież ebewiązujacym reruiaminem, uznał, że 
wśród drieł malarzy polskich, wystawionych 
w r. t9 w Krakowie, obrazy czterech szeze- 


wszy ciągły jeszeze stan wojenny naszego kra- 
(jn. odrywający wiele sił artystycznych do peł- 
nienia słyżłry wojskewej. zważywszy dalej tru- 
(dno materra' no, z jakiemi walezyvć musi 
[troska duchowa * ramraż swobeda ruchów wic- 
ln inrych artystów, zważywszy wreszcie prze- 
szkody %emunfkaerjne w pznsyłaniu dzieł 
sztuki do Krakowa, fakt ten śwadczy korcy- 
stnip o niesłahnącej urodukevi naszych mafa- 


. rzy. których utwory utrzymują się zawsze na 


wysokim poziomie . Jednezzednem zdaniem 
Komitetu, pomiedzy utworami tych czterech 
wziętceh w” raihnbe małarzy, szazezólnie zA- 


lenarzy! Są prof. Józefa Mchoffera „portrot pa- 


„ni M. który nawet w szeregu portretów pędzla 
[tege artysty niczwykla plastyeznośtia. tudzidź 
żywością, siłh I harmonia kclorytu ehluhnie się 
wyróżnia. Uchwalono tedy przedstawić Aka- 
demii de nagmdy obraz prof. Józefa Mehoffera: 
Portret pan; M. 


Wiadomości pofityczne. 


— Warszawski „Robotnik“ podaje, że zarzą- 
dy główne mieńszewików i erów uochwaliły 
na nadzwyrzajnych zebraniach, że obrone Ro- 
syi przed napadem polskim jest obowiązkiem 
wszystkich Rosyan bez różnicy partyi i wezwa- 
ły swoich członków do odparcia „najazdu. W 
Irkucku 1180 Czechów zorganizowało echoini- 
czy oddział kommistyczmy. 

— W zakarpaekiej Ukrainie oedbęda się wy- 
bory de Scjmu w Pradze z końcem lipca albo 
z początkiem sierpuia. Zarząd kraju ma skladać 
się z gubernatora i jego zastępcy, z przybocznej 
rady gubernialnej o 14 członkach: 4 mianowa- 
nych przez rząd i 10 wybranych z pomiędzy 
wójtów zakarpackiej Ukrainy. Cały kraj podzie 
fony zostanie na 10 okręgów, na każdy okręg 
przypadnie jeden członek rady gubermiałnej. 
Prezydent republiki ma prawo mianowania urzę 
dników od I do VA rangi, o dalszych rangach 
stanowi gubernator. Administracyą kierować 
będą Tufetenci z każdego ministerstwa, 


sama | | RJ | 


+» w 

Obrady Sejmu polskiego, 

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu w 
dniu 29 b. m. rozpoczęło się o godz. 10 m. 30. 
Po odczytaniu jedynej interpełacyi Związku 
Ludowo-Narodowegoe o nadużyciach żandarme- 
ryi polowej na Pomorzu i odesłaniu do komi- 
syi wojskowej, bez dyskusyi w pierwszcem czy- 
taniu, ustawy w sprawie poboru roczaiiów 1395 
i 1992, przystąpiono do sprawozdsRnia komisyi 
skarbowo-budżetowej o zmianie przepisów 
o opodatkowaniu, spadku i darowizn, 

Pos. Loewenstein, jako mówca wiek- 
szości komisyi, zaznaczył, że jest to pierwsza 
próba reformy w tym przedmiecie. W Polsce 
panował pod tym względem dotychczas chaos. 
Mówca wyraża nadzieję, że rząd zachce usta- 
wę tę stosować wrgłydnie, gdyż obywatel nie 
jest przedmiotem eksploatacyi, lecz narodową. 
siłą podatkową. 

Pos. Kowalczuk, jako referent mniejszo- 
ści komisyi, oświadcza, że w Kkomisyi panowa- 


maków w Fpiawie ndzielenia nagrody im. Ś. p.jła rozbieżność tylko co do artykułu 51. Imie- 
Probusa Barczewskiego za dzieło historyczne, |niem mniejszości mówca prosi o przywrócenie 


malazł sę w tem położeniu, iż wybór wśród |brzmienia odpowiedniemu 


artykułowi według 


dorobku 1919 r. miał trudny, gdyż aż kilka |projcktu rządowego. 


Grieł z zakresu historyi politycznej, historyi 


P. Mieczkowski ostrzega przed nada- 


gmawa, jak i historyi literatury mógł uznać za niem ustawie mocy obowiazującej wstecz, twier 


uadzjące się do dyskusyi. Kom tet po naradach 
postanowił jednomyólniae przedstawić do na» 
grody dzieło prof. Wacława Tokarza p. t. „Ar- 


dząc, że ciężary, wynikające z ustawy, spad- 
ną mie na większą własność, przeciwnie, na 
mniejszą. 


"Mkral iS. 


| 
| 
| 


gólnie malarzy zasługiwały na Uwagę: zważy-- 


| 


inio zarysowane przedstawienie charakteru, |smówca oświadcza, że prejektu tego nie może 
190 koron zalet i wad armii Królestwa Kongresowego. 


luunać za wystarczający, składa  rezolucyę, 


materyał zebrał z wielką |wyzywającą rząd, aby w pierwszem półroczu 
'sturanneścią, i to materyal różnobarwny. i ob- |1921 przedłożył 
Nie ograniczy] się też do przedstawienia, |wladz szkolnych. 
zapoznawszy | P. Pietrz 
„się widocznie gruntownie z istotą wojskowości, |nistrą było odwrotne w stosunku do lesB, «0 
” |Ministerstwo 
Pa. |dzioływanie na stan tej awmfi, zwłaszcza NA |włąściwie nie on 
bojową, zarówno czynrików, któ- |kqję 
re hudowaly armię Królesbwa, jak i tych, |pelm 
prohisrzem niejako fer 
wyniku tych badań są ustępy, przedstawiające,.| m 


ustawę o pełnym ustroju 


ycki oświadcza, że ekspose mi- 


zdziałaie. Poza pracą biurową 
o nie zdziałało. Mówca kryty- 
Rady szkolne, działalność Ministerstwa na 
szkolnictwa średniego, a przechodząc do 
aw szkół wyższych twierdzi, że Ministerstvo 
uło zajmowało się sprawa zwalniania od woj- 
ska akademików, Mowca kończy oświadcze- 
m, że naogół Ministerstwo oświaty prakty- 
cznie sprawę oświaty nie posunęło naprzód, a 
w nicktórych punktach nawet ją cofnęło i ape- 
luje do czynników miarodajnych, aby zdecydo- 
wały się wprowadzić w tej mierze zmiany na 
lepsze. 

P. Wożnicki narzeka na to, Že kto mo- 
że, opiekuje się szkolnictwem w Polsce, ale 
raczej w sensie ujemnym. A po dłuższych wy- 
wedach zgłasza wniosek, wzywający rząd do 
natychmiastowego przedłożenia projektu usta- 
wy o Naczelnej Radzie wychowania, o okręgo- 
wych szkołach i o uniezależnienia szkolnictwa 
ed wladz administracyjnych na całym obszarze 
Polski. Następnie wnosi, by Srim nad ustawą 
0 tvmczasowem ustawodawstwie władz szkol- 
nych nrzeszedł do porządku dziennego. 

P. Thomas stwierdza na wstępie, żo szkol- 
nictwo w byłym zaborze pruskim stoi wyro- 
ko, w przeciwieństwie do innych dzielnie. Na- 


stępnie  pelemizuje z twierdzeniem p. SŚmuli- 
kowskieqo, jakoby szkoła wyznaniowa była 


instytucyą antypaństwową. Powołuje się na 


jprzykład Poznańskiego, w którcm duchowień- 


BOd firmą 


w Krakcwie, ul. Jagiellońska 9 


LLL zn w EN 


stwo pełożylo wielkie zasiugi dla spolszczenia 
szkolnictwa, składa na tem miejscu duchowień- 
stwu gorącą podziękę, wyraża nadzieję, że Mi- 
nisterstwo oświaty “szanuje w Wielkopolsce 
szkołę wyarniową. Wkońcu zaś zgłasza rezo- 
lucyę, aby departament oświaty pozostawić na 
GE Przejściowy w Poznaniu możliwie aż do 
ukończenia plebiscytu na kresach zachodu. 

Na tem przerwane obrady nad tą sprawą. 
Przyjęto jeszcze po referacie p. Godka w dm 
giom i trzeciem czytaniu ustawę o emerytu- 
rach wejskowych dła oficerów, podoficerów 
i urzędników wojskowych, którzy przed wstą- 
pieniem: do wojska polskiego byli w służbie 
w jednem z państw zaborczych, a obecnie ma- 
ją być przeniesieni w stan spoczynku. 

Przyjęte przytem rezolucyę p. Wojtaliń- 
skiego. Żądającą natychmiastowego wpro- 
wadzonia w życie ustawy z dnia 22 lutego b. r. 
o dedatku drożyźnianym emerytów wojsko- 
wych. 

Następno pesiedzenia we wtorek o 4-tej po 
południu. 


r 
Nad górą Berezyną przetamano 
. LJ « 
nienrzyjaciela, 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 29 b. m.: 

Na froncie na południe od Dźwiny przygoto- 
wania oddziałów bolszewickich w obszarze Ba- 
gien dźwinieńskich zostały unicestwione zde- 
cydowanynmi kontratakami naszych wojsk 

Między jeziorem Narocz a Górną Bore- 
zyną oddriniy nasze przełamały silny opór 
nieprzyjacicia, posuwając się wszędzie naprzód. 

Między Borysowem a Bobrujskiem 
ną tyłach naszego frontu oczyszcza się okolicę 
od rozprószonyoh oddziałów czerwonej armii. 
Na niektórych punktach frontu wojska nasze 
nawiązały czucie z oddziałami  boiszewiekiimi 
konnej armii Gadiannego. 

W okolicy Zielinki, około Ostryjkii 
Mirówki doszło do zaciętych walk z eddzia- 
łami nieprzyjacielskiej piechoty. Konnica nasza 
w brawiwowych kontratakach rozprószyła bol- 
szewickie koluniay. 


Posłowie z Pomorza w Sejmie, 


Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu Setmu 
w dniu 29 maja obecna już była większość po- 
słów s Pomorza, z pomiędzy których ke. 
Kupczyński, ks. Witkowski, ks. 
Boldip. Knast z Torunia weszli do Zwią- 
zku ludom o-narodowego. Do narodowego Zwią- 
zku robatriczego weszli: pp. Jan Brejski, 
Dr Igydr Brejski, Adam Chądzyński, 
Nowicki, Jan Nurek, Oreber, Pia 
szewska, Dr Wachowiak i Wilezko- 
wiakowa. Ta ostatnia weszła do Scjmu 
wskutek zrzeczenia się mandatu przez p. Szy- 
mańskiego, jako trzecią umieszczona na liśce 
N. S. R. w okręgu toruńskim, gdyż drugi z ko- 


kowski 


lei Dr Brejski otrzymał mandat g innego 

| okregu. 
Posłowie 

¡nie przybyii. 


W zirawie asygnat pożyczki z 1518 r, 


I 

Warczawa.'P. A. T. Ministerstwo skarbu ko- 
munikuje: Wszystkie władze i instytucye, któ- 
rym powi rzone sprzedaż pożyczki odrodze- 
nia, z wyjatkiem urzędów pocztowych, są 
obowiązane do przyjmowania asygnat poży- 
czki z roku 1918, lub jej wymiany na nową. 
iubh wpłaty bez względu na to, kiedy subskry- 
bowana jest asygnata i bez odsyłania ich do 
urzędów pożyczek państwowych. 

W szczególności ten obowiązek ciąży na a- 
rzędach podatkowych. Termin przyjmowania 
asygnat z roku 1918 jest nieograniczony. 
Wszystkie subskrypcye będą w najbliższym 
czasie zaopatrzone w dostateczną Jlość świa- 
dectw tymczasowych i podpisywanie pożyczki 
będzie w wysokim stepniu uproszczone. Mini- 
sterstwo skarbu uprasza wszystkich, którzy 
doznali jakichkołwiek utrudnień w realizacyi 
pożyczki, by o tyci faktach donosili wprost 
Ministerstwu skarbu. 


Kiemcy ściągają swoich na plebiscyt. 


je się, że na Warmię i Mazury przybędzie na 
wania z Rzeszy niemieckiej. 


Secyalistyczze zasady ? 


„Naprzód“ z 80 b. m. w wstępnym artykule 
p. t. „Duch czasu“ głosi niezmiernie charakte- 
rystyczne zapatrywania, które są przekreśle- 


na ich gruzach powstałe”. Teraz pozostaje tyl- 
ko praca pokojowa. W Polsce budzi się potężny 
rozmach gospodarczy. To też wszelkie rachuby 
na gwałtowne wstrząśnienia i przewroty rewolu 
cyjne są dziś złudzeniami, które się muszą spo- 
tkać z zawodem. Komunizm, który dąży do: 
gwałtownej rewalucyi, a swych zwołenników re 
krutuje z ciemnych bezkrytycznych mas, pocią- 
gnigiych frazesem rewolucyjnym, zaczyna w 
Polsce wygasać*. W Zagłębin Dąbrowskiem i 
Łodzi całe orzanizacye komunistyczne przeszły 
świeżo do Narcdowego Zwiazku Robotniezego. 
Stwierdza „Naprzód, że obecnie rozwój sto- 
sunków prze nie do rewolucyi, leez do uspoko- 
jenia. 

Cóż się jednak stanie z dawnymi frazesami 
rewolucyjnymi, giloszonymi przed kilku dniami 
podczas ostatniego kongresu P. P. S. przez pp. 
Daszyńskiego, Perla i innych?! Prawdopodobnie 
schowają je do magazynu. zby ich przy nada- 
rzającej się sposobności znów użyć! 


Węgierski delegat do podpisania pokoju. 


Budapeszt, P. A. T. Radio. Woy, Biuro kor. 
podaje: Jak dcnoszą dzienniki, rząd węgierski, 
na życzenie rządu francuskiego, aby traktat 
pokojowy podp'sany był przez członką rządu, 
postanowi} wysłać dla podpisania traktatu po- 
kcjowego do Paryża ministra spraw zagranicz- 
nych, hr. Tełeky'cgo. 'Teieky wyjedzie pra- 
wdopodobnie w tych dnia: h. 


[Wiadomości gospodarcz 


CZ 


ODRODZENIA 


jest najpewniejszą 
lokatą kapitału, 


NOWE TARYFY KGLEJOWE. Z dniem 
1 czerwca wchodzą w życie nowe ogólno pol- 
skie taryfy kolejowe na przewóz osób i towa- 
rów, rozciągające swą moc obowiązującą na 
koleja normalnotorowe wszystkich dzielnie 
państwa. 

Jednocześnia zostają rozciągnięte na wszyst- 
kie dzielnice „Frzepisy przewozowe, obowiązu- 
jące na kolejach polskich“, wprowadzone od 
dnia 1 marea na kolejach b. zaboru rosyjskie- 
go, wskutek czego  ujednostajnicnie dotyczy 
nie tylko taryfy, ale i ustawodawstwa kolejo- 
wego. 

Zawrotne tempo wzrostu cen na wszystkie 
artykuły, jak również na pmicę ludzką, zmusiło 
Ministerstwo kolei żelaznych do stopniowego 
podwyższenia opłat jednostkowych, ustalonych 
w grudniu, które to podwyższenie osiągnęło: 
dla taryfy osobowej 100%, a dla taryfy towa- 
rowej 50% pierwotnie projektowanych opłat. 

Od 1 czerwca b. r. przeto cena przejazdu 
pociągami osobowemi stanowić będzie: w kla- 
sie H — 20 fen. za kilomatr, w klasie H — 
30 fen. i w klasie I — 50 fen. Za przewoz ba- 
gażów w pociąrach osobowvch nobierzną be- 
dzie oplata, równa 2 fen. za 10 kg. i 1 km. 
Przy przejeździe pociągami pospiesznemi opła- 
ty powyższe podwyższają się o 50%. 


„ Poteca P. T. Kupcom i Kéikom Ro 


Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki — Zciiry — Płótna 
«u Szyrtyngi — Nici — Baweinę — Przedzeę i t. s. artykuły. 


niemieccy z Pomorza dotychczas | 


Olsztyn. P. A. T. ..Arnstciner Ztg“ dowiadu- 


Opłata za towary przewoźne. oblicza sią wó- 
(dle następujących stawek jednostkowych: dla 
przesyłek pospiesznych — pe 15 fen. za 190kg. 
i 1 km., dla towarów klasy I — po 10 frn. 
za 100 kg. i 1 km., klasy H — po 8 fen., Kla- 
sy IH — 6 fen., klasy TY — 5 fen., kiasy V — 
4 fen., klasy VI — 3 fen. i klasy VII — 2 fen. 
Powyższe stawii jednostkowe na odległościa 'h 
przenoszących 109 km. uiegają różniczkowasiu 
t. j. stopniowemu obniżenńu. 

Nowa taryfa kolejowa, aczkoiwick w wyso- 
kim stopniu obciąża ludność, stanowi poważny 
krok naprzód do rzeczywiswego wewnętrznego 
zjedneczenia Ziam polskich. 

WKEŻNA UMOWA Z BANRAMI AMERY- 
KAŃSKIMŁ Polska Krajowa Kasa pożyczkowa 
podaje, że „Nerdwester Trust Bank“ w Chica- 
go podwisał umową z Kasą równobrzmiącą 
z umową, zawartą z American Express Comp. 
W Nowym Jorku, w przedmiocie przekazywa- 
nia pieniędzy z Ameryki do Polski. „Nordwe- 
ster Trust Bank* będzie więc wydawał roda- 
kom naszym przekazy na P. K. K. P., przyj- 
mewał od nich polecenie wypłaty w Pe!ser w 
obu walutach (dolarach i markach polskich). 
| Czeki i polecenia w dolarach bedzie wypłaca!a 
Połska Krajowa Kasa pożyczkcwa marka:ai 
poiskiemi po kursie’ kupna czeków na Nowy 
Jork, ustalanym codziennie dla wszystkich 
banków polskich i tełegrafowauwm do konsu- 
|latów Rzeczypospolitej poiskiej w Nowym 


t 


głosow'anie 1581000 uprawniouych do głoso- | Jorku. 


Poiecenie wypłat w Warszawie i na prewin- 
eyi wykonywać będzie Pocztowa Kasa Oszczed- 
ności zapomocą obrotu czekowego, do oblicze- 
nia stosować się będzie kurs dnia otrzymavia 
polecenia lub awiza. Czeki i polecenia w: pie- 
ty w markach polskien wydawać będzie „Nord- 
westor Trust Bank“ po kursie wyżej określo- 


niem ich dotychczasowej taktyki i zasad. Stwier nym, Równowartcść wszystkich swoich dyspa- 
dza, że wszystko, co było do wywalczenia. z0-|zycyi „Nordwester Trust Bank“ bedzie 7 pi- 
stalo uzyskame, a mianowicie: „wyjarzmienie |gvwał w dólarzch na rachanek P. K. K 
naredów podbitych, obalenie tronów i republiki jna potrzeby skarbu poł kiega. 


„E. 


Umowe taka podpisat również z P. K. K. P. 
„Union Liberias Trade Bank“ w Nawi m 
Yorku. Podotue umowy zawarte beda p°- 
tychmiast równiuż przez większe prywatne 
banki polskie z bankami aunerykańskimi. W ten 
sposób położona bedzie mama nadużyciom, 
którech ofrarami padali wysyłający pieniadze 
i co ważniejsza, waluta amerykańska wyiyvie 
na zaspokojenie licznych potrzeb, związanych 


iz odhudową Polski. 


WYKAZ GIEŁDY W ARAXOWIE 
z dnia 29 maja 1988 r. ENF 
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Akcye bankowe: 


Rank Przemysłowy , 
Hiroiaczny . e « è >» . . 
Gal dia handlu i przanrysła. 

Ziemski Bank Kredytowy . . 

Puwszechny Bank Kredytowy 4. A. | : 


Akecra Tow. handil. I przem.: 
Polskie Tew. handlowa . 


|) 
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Zieloniewski . « . . . t.. 
„Górka” fabryka cememta . „ > . [2150—2250 
Gal ake. Zakłady Górnicze Aiervza 800:— ; 
l „Dwpoga” Tow. dia przads. górnicz. ar F 
[EEE 
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Szczepionki Dr. Shermana 
OGTOONEF—RFAKÓW. w 


W chorobach serca I przemiany maieryl, 
orcynuje w Truzkawcu wiila Marłówka 16% 


od lat 20 Dr. Tadeusz Prasehili ze Lwowa. 


Prywatna szkała prawa 


Kraków, Straszewskiego 26T p. 
naprzeciw Uniwersytełw, 


Dział I. Przygotowanie do wszyst. prawniczych 
egzaminów i rygorozów uniwersyteckich na lek- 
cyach indywidualnych i zbiorowych kursach. 

Osobny prelegent do porównawczego prawa 
„trójdziclnicowego*. 


Dział IL Dla zamiejscowych: wypożyczanie 
całego matervału naukowego, t. i. podręczników, 
skryptów i repotytoryów, w których uwzględniono 
zmiany aż do ostatniej chwili, oraz udzielanie 
wskazówek w drodze korespondencyi. 


Deiat NL  (nowootwazrty). Przygotowanie do 
egzaminów: itwokaczich, sędziowskich i nota- 
'rpalmych przez siły fachowe. 1482 


Bowiazkiem 


każdego dotrzgo ebywatela jest 
jszksyrysować pożyczką po!ską 


iniezym $ 


| 
j 


w, t 
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Artur Girrtszechi, | Ta enorgia Szeżerby zaimponowała perob- 
p kom i szybko wzięli się do roboty. 

BUJNE CHWASTY. 

85 


— Gdzie kiucze od owsa? 
— U pana Kaletowicza — odpowiedział | Jewdocha. 
POWIESC. 
Cos tknęło Szczerbę i zatrzymał parobk. 
hiosącego w worku obroki. wyrzucić i konie czyścić. Zaraz! _ 1 

— Otwórz worek, zobaczę! Chwilę przypatrywał się gorączkowej pra- | Czekam na nią! 

— A cóż to, nie widział pan obroku? — |cy i poszedł do Kaletowicza, którego zastał 
wedt dziej, na pół ubranego. 

— Stój! — krzyknął Szczerba ostro —| _— Proszę o klucze od magazynu i stodo-| ,— Chrys 1e, 
Worek na ziemię! , ły. Niech mi pan wygotuje rachunki, na to- |nie jakie nieszczęście? 
_ Taka siłą rozkazu była w «tonie, że paro- |ky sam załatwię. 
bek w tej chwili zatrzymał się i worek po-| Następnie zapukał ostro do drzwi pisarza, | 
ptawił. k A który zawolał z gniewem: ` | 

Szczerba zanurzył rękę raz i drugi raz| Jaki dyabeł się tłucze? 

w wosku, wyjął garść sieczki, przesypywał,| __ Otworzyć! — rozkazał Szczerba. 
zaledwie znalazł kilka ziarnek owsa, 

w— Hej! Ataman! Gdzie owies? 

— A gdzieżby? W obroku. K 

— Kłamiesz! Wynoś się ze stajni, o go- | surowo: Jów. 
Kzinie dziewiątej przyjdziesz do obrachunko.| — Gdzie pan był wczoraj wieczorem? 

Chłop uderzył w pokorę, zdjął czapkę, po-| — W mieście. 
kłonił się do kolan: — Czy w interesie gospodarskim? | 

— Wielmożny panie, rozsypał się mnie| —— Nie, człowiek musi przecież odetchnąć. 
owies. Przysięgam Bogu, worek był dziu-| — Czy robotnicy wpisani do książki? 


powinnno być już gotowe. 


inieśmialo zapytany parobek. 


|dojedzonej sieczki, okruszyn słomy i siana. Z e - A 
aj — Żłoby, wymieść! — rozkazał — gnój | — Pani pewno śpi. 


nięta klucznica i zawołała: 


— Nie, albo co? 


rozkaz musi być wykonany. 


pana. 


rawy. — Nie. a . a ye è 3 
— Kłamiesz! Uxradłeś owies! Wynoś się!| — A miemice buraków? mienie swoje obowiązki i stosuje się do 
— Ja nie złodziej! — udał obrażonągo —| — Nie miałem czasu. moich poleceń, albo traci pani służbę, 
fa tu dwa lata służę, wy tu niczego nie| — Od tej chwili trati pam posadę pisarza. |_ — O, a jakże! Niechno ja pójdę da pani. 


znacie... O godzfnie dziesiątej przyjdzie pam do obra- ; „U Ę: . 
— Ruszaj, bo drzwi wywalę tobą! — wy- |chnnxu i dziś opuści pan folwark — wyszedł ; Muue słuchać i robić, eo każę. 
rostował się Szczerba i iskry posypały mu |i zamknął drzwi. 
się z oczu. 
Chlop w poczuciu swej winy umilkł į jak 
pies obity wyszedł ze stajni. 


snodyni zaczęła rozniecać ogień, ażeby przy- namordował człowiek... 
gotować jedzenie dla czeladzi, 


mer zn = 


> 


— Dlaczego mzpałamz tak późno, jedzenie 
— Trochi zaspała dzisinj — zaśmiała się 
-— Jeśli powtórzy się to jeszcze, kd 
Szczerba podszedł do żłobów pełnych nie- | miast cię rozliczę. Pamiętaj! Gdzie klucz- |późno? 
— Idź, obudź, niech tu przyjdzie zaraz, 
Niezadługo wyszła na wpół chustką osło- 
— Chryste Panie, co się stało? Czy, aby 
— zy pani ehora? — spytał Szczerba. 
— Dlaczego pani dotychczas nie wstała? 
Dlaczego pani nie dopilnuje gospodyni? Kie- 


dyż będzie udój krów? Proszę ubrać się na- tych o ścianę. 


Nie poznał głosu pisarz, ale zrozumiał, że | tychmiast i pełnić swe obowiązki. Przy udo- 
| 0 Bij ? jju będę i przy mnie odmierzy pani wydój. 
Szczerba wszedł w kapeluszu i zawołał; Każdego dnia zapisze pani ilość mleka z udo- 


— A to © nowegol? —. zakrzyczała 
z gniewem — ja nie potrzebuję rozkazów 


-— Wolna droga, ale pani Bukatowa musi 


— To jeszcze zobaczymy! Czysta kome- 
Następnie udał się do piekarni. gdzie go- ,dya! A porzucę! Czemu nie? Dosyć się tu 


„GŁOS HAROBU* s dzia 31 maja 19 roku 


szedł na tok. Wydał owies, dopilnował roz- 


Nr. 129 


— I to gumienny nazywa pośladem? == 


dania i dopiero zobaczył gumiennego, wra- |spytał surowo. 


klucze. 


cającego od Kaletowicza, gdzie zaszedł po 


— Ano, taki szedł z młynka. 
— To jest prosta kradzież zboża i sprawę 


— Dlaczego gumienny pizychodzi tak |oddam do sądu. Idź ze stodoły i z toku, zo- 


baczymy: się w sądzie.. Tam cię nauczą co 


— I tak jeszcze nie nadeszli robotnicy, | poślad, a co ziarno dorodne, Ruszaj! 


to i czego przychodzić? 


baączymy porządki. 


gnijące resztki zboża, pośladu, 


— Co tu jest? 


czmienia. he! 
— Dlaczego tu? we workach? 


— Czy. gumienny służy u żyda? 
— Nie. 
— Jak się żyd nazywa? 


zat — j wysypać na ziemię. 
| — Panie, czy nie szkoda roboty? 
| — Nie! Wysypuj! 


Był to poślad z jęczmienia, ałe w drugiej 
| Nie słuchał Szczerba tych wyrzekań i po- pźowię worka było dorodne ziarno. 
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XXII Walne Zgromadzenie] TRYSKAWIEC 


Członków Banku Ghrześcijańskiego w Krakowie | Otwarty od 15 maja do 1 października. 


Dozpośrednis połączenie kolejows ze Lwowem, 
odbędzie się 


Krakowem, Łuhiinem, Warszawą. 
dnia 12-go czerwca 1920 roku e godzinie 6-tej po południu | wszełkich bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 
w lokalu przy ul. Franciszkańskiej L. 1. 


1550 Zarząd zdrojowy. 
Porządek dzienny: Do 2 £_ LŚ BZ ZE. 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. Ostrzeżenie! 


2) Sprawozdanie Dyrekcyi. a 
kasi kaj tach A. : Ostrzega się Wiel. Duchowieństwo przed Janem 
3) Spraw. komisyi kontrolującej z absolutoryum dla Dyrekcyi. Sowerynńżki stól, klóri oma rE ii EE 
4) Rozdział zysków. niesia o de mnie do wykonywania robót przy orga- 
5) Zatwierdzenie wyboru HE Dyrektora. nach. Tenże nie ma żadnych kwalifikacyi jako praco- 
6) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. wnik ia ct O gdyż to zwykły stolarz, 4 © 

i i organach nie ma żadnego pojęcia. y 
7) Wnioski członkó uk M UPA "się Wiel. Duchowieństwo o danie mi na- 
Kraków, dnia 18 maja 1920. tychmiast aat gdziekolwiek robić będzie, a tegoż 
A ciągnąć mógł do odpowiedzialności sądowęj 
Dr Adam Grocie. 

prezes 1654 


Słanisław Saryusz Zaleski. 1405 Stanistnw Żebrowski 


Sekretarz i organornistrz-tecanik. 
Na O) 0. A a Z EEE WA 
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AKCYJNE TOWARZYSTWO BANKOWE ! KANTORÓW WYMIANY „MERGUR”. 


Ogłoszenie. 


Na podstawie uchwał powziętych przez naszych akcyonarynszy na nadzwyczajiem walnem zgromadzeniu z dnia 
17. maja 1920 r. przyznaje się niniejszem pesiadaczom znajdujących się w oblegu akcyi z mających się omitować mom. wart. 
K 40,000.600-— -- szi. 100.060 akcyi opiewających ma właściciela, które Ga 1. stycznia 1920 r. 
mają prawo do dywidendy zarówno jak stare akcye, na 


szt. 50.000 nowych akeyi Akcyjnego Towarzystwa Bankowego 
l i Kantorów Wymiany „Mercur po K 400— nem. wart. 
1 


prawo poboru w cenie po u. a. K 780-— za każdą nową akcyę 
doliczając 5% odsetek od kursu peboroewego od 1. stycznia 1920 poč nastopującymi warunkami s 


Na każde 4 akcye stare przypada jedna mowa akcza. 
Ułamki akcy! lub certyficaty na ułamki akcyi mie będą wydawane. 
Zgłoszenie prawa poboru ima nasiąpić w czasie 


od 25. maja do włącznie 4. czerwca 1920 r. 
podczas zwykłych godzin urzędowych: 


w Akcyjnem Towarzystwie Bankowem i Kantorów Wymiany „Mercur“ we Wieduiu I. 
Wolłzeiłe 1. jakoteż Filiach w Badenic, Bernice, Czerniowcach, Czeskiej-Kamienicy, Cze- 
skiej-Lipie, Cieplicach, Ilunsbruku, Jabłeńcu, Libercu, Litomierzycach, Meranie, Mö- 
dlinga, Nowym-Jiczynie, Piiznie, Pradze, Świtawie, Szumperku, Ws-Neustadt, w Buda- 
peszcie oraz w KRAKOWIE i we LWOWTE, 

w Banku dla Handiu i Przemysłu w Rerlirie, Darmstadzie I Frankfurcie 

w Schwcizerischem Bankverein w Bazylei. 


Do wykonania prawa poboru należy przedłożyć akcye bez arkusza kopoRowego, Oraz dwie równebrzmiące, przez 
podającego podpisane konsygnacye, których formularze wydają instytucye przyjmujące zgłoszenia, poczem akcye po zaopa- 
trzeniu ich pieczątką uwidaczniającą wykonanie prawa poboru zostaną zwrócone. 

Równecześnie ze zgłoszeniem prawa poboru uależy zapłacić za każdą mającą Się pobrać nową akcyę K 780— 
doliczając 5%, edsetek od kursu poborowego za Czas əd 1. stycznia 1929 aż do dnia zgłoszenia w g>tówce, na co będą wy- 
dawane potwierdzenia. „4 

Każdy nkcyonaryusz, który nie wykona swego prawa poboru w powyższym terminie i w sposób wyżej podany, 
traci prawo poboru. s 

Nowe akcyo będą wydawane od 1. października 1920 r. za zwrotem polwierdzenia na uskutecznioną zapłatę. 


Wiedeń, 20. maja 1920. 


Akcyjne Towarzystwo Bańkowe i Kantorów Wymiany „Mercur“. 
1668 


h DIXI, GPEL, DANG, VOMAY, ARBENZ, 
o ładudze 3 do 4toen na pełnych gumach BERGMANN, NANSA, LLOYD It. d. 


ma natychmiast do odsłąpienia firma: 
3 č e r 


Szczerba znalazł po ciemnych kątach 
śmieci. 
W. młocarni starą, zatęchłą plewe i zgoniny. | , „AWA a 
Doszli do pięciu napełnionych worków opar- | CÓW, Podsłuchał i podpatrzył tę scenę, i dat 


— A to proszę pana we dwóch workach | 


poślad z prosa, a w tych trzech poślad z ję- 


— Bo proszę łaski pana był tu Żyd, i po- 
wiedziaj, że kupi ten poślad, to ja już przy- 
— W takim razie spakuj pami swoje rze- GŁOWNIE ś F Daia ga 
czy i dziś po obrachugku może pani wyje- 
cehać. Jedno z dwojga, albo pani pełni su- 


— On, z miasteczka, Ber Nudeiman. „Wa p 
— Proszę rozwiązać ten worek, — wska- |SZnurkami białymi, potrzebnymi przy modli- 


— Zmiłujcie się panie! — chciał ucaio- 


— Gospodarz na toku powinien być zaw- | WAĆ rękę, czego mu wzbronił Szczerba — to 
sze pierwszy, a gumienny, jest tym gospo- |ten parszywiea mnie namówił. Ja nigdy te- 
darzem... ale chodźmy do stodoły. Otworzyć |80 nie znał, nie robił, 
wszystkie wrota! — rozkazał — a teraz zo- 


— Ile ci dal? 

— He? Pół rubia, a hodajby przepadi! 

— Idź! Może sam pan ci daruje, ja nie 
mogę, i nie jesteś juź na służbie. 

Naturalnie któryś z ciekawszych chlop- 


znać parobkom, przygotowującym się do 
wyjścia w pole z phigami. A gdy ci ujrzeli 
gumiennego, który pełen wstydu, z pochylo- 
ną głową opuszczał tok; szepnęli do siubie: 

— Czort. nie nowy rządca! Wszystko 
wie, wszystkiego dojdzie, no, ale ¢o prawor- 
ny, to praworny! 

Ficrwsza wieść o zmianie zaszłej na fol- 
warku oleszyńskim wyszła na miasteczka 
z domu Joela Lipowem, który, cały porn- 
szony, spiesząn się, ażeby zawiadomić in- 
nych obywzieli o grożącem niebezpieczeń- 
stwie, nawet nie przywdział chaiata, ale 
w lejbiku watowanym, ze zwieszającymi sie 


twie jako „nici widzenia“, pobiegł do Śrula. 

— Co jest? — przeraził się Srul ; przestał 
fabrykować swą doskonałą Malage, złożoną 
z cukru, mocnej herbaty i wina besavab- 
skicgo. 


(Ciąg dalszy. na.capi), 


"TECH 


Zamówienia 
dla fabryki oryginalnych wódek 
=== B, Kasprowicza === 


hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach 


przyjmuje tylko jeneralna reprezentacya 


„KOMPAS* 


Polskie Biuro międzynarodowego handln 
Spółka z ograniczoną odpow. 


w Krakowie, ul. Smoleńsk L. 16. 
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. gm 


Żądajcie tzlko najlepszego mydła 
tóałletowego przeiłuszczorwego 


„SPEIK " 
Z FABRYKI „MAGNOLIA: 


oraz mydła toaletowe: „Liliowe mieczne*, 
„owa, „Magmoliać, „Perłamneryjne*, Kosmos- 
Magueliać, zawierające 800, łnszczu, pastą do 
zębów marka „Ewa, pastę do podłóg marka 
„Ewa* 
Reprczemiacya ma Waiopol. 1 Śląsk Ciesz.: 


| A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 
z mii 


Kursa maturyczneiuzupełniające 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32. 


(ulerownik fąchowy przyjmuje od godz. 3—4; w mie- 
Uzieic I święta od H—12. Sckretaryai ezyany od 9—1 
ł od 3—6, w niedziele 1 święta od I0—12). 

I. Kursa gimnazyalto-realne. 
11. Kursa seminaryalne. 

111. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa. 

IV. Kursa dla reprobowanych. 

V. Kursa przygotow. do egz. z kl. V i VI szkół średnich. 

VI. Lekcye Indywidualne i zbiorowe. 

VII. Kursa korespondencylne dla wszystkich powyższych 
urup, wproweuzena przez nasz zarząd po raz pierwszy 
w Polsce, przygotowują za pomocą miesięcznych instruk- 
cyl I sprawozdań z przebiegu nauki na kurszch zHiu- 
rowych. Próbae lekcyo hczpłatne. 

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i 
seminaryów nauczycieiskicli. 
infermacyo i prospekta kozpłatnie. 


Komunikat: „Biblioteka repetytarów i komentarzy! 
wydała kilka repetytorów do użytku w szkołach 
średnich i seminaryach, jakoteż komentarze do 
autorów łacińskich i greckich (dla samouków 
z tłómaczeniem). Wypożycza się takowe ną razie 

tylko słuchaczom(czkom) kursów. 1487 


UROKOWI TREE 


$ 


INICZNY DOM HANDL 
GRĄ pa 


5 dg: z Że PR R 


w Krakowis, ulica Sławitowska ZA. === 


Wypłacamy 4% gotówki K 


== złożenej na książeczki wkładkowe. == P 
| 


RR NN 


Wypłacamy wieksza gotówkę ber wypowietczen:z. 


Wypłacamy 3% od Rachunków bieżących.  « 1% 


Załatwizmy wszalkie czynności bankowe, handlowe l kumieckie. 


Przyjmujemy Subskrybcyeę na 5% Poż. odrodzenia 
na oryginalnych warunkach. ż 


BANK KUPIECTWA POLSKIEGO 


| KRAKOW, UL. PUARSKA 


KKA BORN A SOA 


OWY 1311 i 


LM RS 


bem rolniczo-hanaiowy 
Edward Mizienieckj i ga 


w krakowie (dawniej Ernest Bahisen) 
poleca : 
Nastani kodiczyny czerwonej, Licłej, szwedakiej 
Ay j inkarnatki, 
Raygrasy, trawę kuckową, kostrzewy, tonkę wonną. 
Mięszarie traw na łąki, pastwiska i sżkarpy. 
Wyke siewną, bobik, łubin do siewu i dla ryb. 
Wysyłka bczzwłoczna w miarę zapasów, według spee 
cyałnycn ofert. 1037 
R - RÓB O A 
W Stowarzyszeniu kibliatek chrzość, w Tarnowie 
ul. Chyszowską L. 8 — są do nabycia: 


1) Foteskop z nrzesz:08 tysiącami widoczków: 2) niemal kom- 
piet Imstrzynemtów do Eey salonowej SIR EE 3) Kom 
piet przyrządów do badań pedologicznych; 4) kamera fae 
tograficzma 13x24 am; 5) Biblijne katechezy dla dzieći 
1-go i 2-go roku nauki X. W. Gadawakiego z przygotowaniem do 

pierwszej spowiedzi | Kamuni św, po 24 Mrk. 1461 


Czasopismo Górnicze - Hutnicze 
jest wraz z dwutygodnicwym dedatkiem 
Czasopismo Naftowe 


jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
górniczego, lruiniczego i naitowege prze- 
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki. 


Przedpłata roczna kik. 60, zoszyt nejedynczy Mk. 4. 
Biuro Rcdakcyi i Adrminisiracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18, w Krakewie, 


Jagiellońską 5. 
Konto P. K. ©. Nr. 141.049. 1147 


Majątek 


MESE03 % MATE 20 WDR 


BCH ry) 
|» SĄ 2 670 morgów, pod Warsza- 
perski wą obsiany, 3 budynkami 


1 inwen:arzami zaraz do 
objęcia, Sprzeda 1640 
Biuro F. Tuciiński, 

Kraków, Paodwaic L. J. 


Majątek Kaścielec . 


powiat Pińczowski, przeszło 500 
rixórg roli i łąk 

wycdzierżawie itoz 

Inh ocdzm w adminirteacyq po- 

ręczającą Czynsz w zbożu, Oferty 

do końca maja. Stan. Okęcki, 

Warszawa, Mokotowaka, 58, I p. 


Naprawy „PRIMUSÓWY 


maczyń biaazanzc, lodos 


antyk (23'x1£0) do sprze- 
dania. Cena 25.010 Mk. 
Wiadomość: Sklep Gaze- 
wni, plac Szczepański, 
106 


Kto 


przyjmie do dworu ma lato 
panią z trojgiem dorasta- 
jących dzieci za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem ? 
Zgłaszenia Adm. „Głosu 
Narodu* pod A. M. 1649 


AZ 


W „leeis wni poxojowyeh i resta- 
K U N | Ul kaalickim” urscyjwy ch: og 

ovakkościoła | dzwonków elektryczny ch 
Er EEE wodoefaągów 


Pokoje do wynajęcia na krótki 
i dłużczy pobyt. Pościel własna 
pożądana z powodu braków 
w urządzeniu. W tym samym 
domu dohra resłauracya pod 
newym zarządera. Ceny umiar- Roboty i zlecenia przyjmuje 
kowane. — Hotel otwarty cały | Biuro niłastowe: kync!: g^. 7-8, 
rok, 1604 w podworcu (dawne Hiuro „[.OT*) 
TAVOZE NHEZEDWEOSZE lub Wytwórnia: ul. Czystu L. 14. 


Wykozywa najspiasznej i zejłaniaj. 


VMytwórnia przedmiotów 
metalo en | 15. 
Müiier | Pachelski 


Ba 2 


EDENE a a a y oa aa a S a Ą Ó 
Nakładem Wydawnictwa „Ółosu Narodu” Sp. s ograniczoną odpowiedzialnością. ==» Redaktor odpowiedzialny: Karoł H olek sa. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakewie. pod zarządem R. Ferka, 


f 


